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i t M u r ^ p  n ic in ig c ifle .
/  XT Kraków, 21 lipcia.
, Woi\'y k ncleni ua>e,:.7y niemdwktóg t stttiiuni- 
cfcwp jej 4rarki!nic*Li.u w^Tpo^iio-lzicli' p'Lę oiiegdaj 
O mteate ddołi cękcii wojny i pokoju. Trcóć 

u wyipowiedteii Atanowią. oowośó. AlLo- 
wt-ea. V n  iu.e b;7,ni Mjjdąazjuo aitalą 1 ê Jtaem.

irrsc .de ograiwza, aę do żądamaa BnUbezpie- 
WBąąOjyioh zdobyicey. PodnibsiOno i podkafeALumo 
owcwmy^ !r.i';’a'kic!r wojny Stwierdzono z wiel- 

m “^fissuflwi, że pokój nwiBi oprzeć się nfe na 
£ppya!tAi.nt. ale na — {joroziomioóiiu narodów.

jost istotna treść wywodów onegHfaj^zjieh 
fca-ttalerisa i .wi^ksoośai przywódców stnon^wic^ć 

r  affijr-K al^ccptowtil w 'eaead&w? nic tyle to- 
®or W ducha znanej, a >j*od koniec- onegdajsafigiu 
posiedfeema parlaiuenj u 214 glosami przeciw 1 IG 
uCuwa-lonej rezoiucyt tnzech wielkich stron- 
■•Mcttw. 1 o, co w rtzodueyi było riajistotniejsee- 
gw, zwćItiraLo się takak. w oówindeoeniu kaoicłe- 
n s J omny jednak, że wyciągnięta do zoodv

Z  S i o S S  ™  N ie rw
obu st-non J  rCla honoro-wegtt dla
fcaheani sfiao.;'? Tuci=?(> Ba ponozummeniu narodów, 
t ó  a* ni iVtelz‘ aiietykutoośc

cole d S 7f W5Tażrue’ ż" tf  tocłowr.nn.; ^ u‘w-'Zą się osiągnąć w ramach
Ifccy ^  w alcie «tyomiWt.wk rezo-
^  itwyi m?C 2 }^ "  slm oy  akce’5 do tej

•ttTOni' tl ' vloyl‘ oświadczenia przj^wóidcow 
cłw  Są -run mniey wiażae, niż saue deida-

SSninł. W *  imieniemwynictw reraaLiiuyę pf^kojoarą. poseł ćentroiwy 
-''fruhacłi stwierdza dobitnie, że rezolw-.yia ia 

? zw.wiera isA lycSi propozycyj ą^ko jowyoh. 
r.anm-War.ie ich jerft rzeczą odjx>w!ied'żialue»o 
tyą/dw. fteaNhacya jost tylko marifestacra 
rej <*ęci narodu nitmiebkiego do zawarcia bo 
oo-rowygo ]*ak’0j*ii, który imałby m celu (i»'i;e- 
ą « T O  a n:e » . * » , a t ó d iw  Ozy

L S , i a i i i  a  Bsfes«. w  a
ffldohte ■• I -'1'1 i  * * * * ? ' ly> niCHKUWi&ć i na-
read -V Je'*?Gefi sPra-'vują fumy nich u-
lncT LeS7raf sll'^ ' icJi doradców Nienmkj rozo- 

eya Ucaa jest trotezebną. ze w./gięci u na ęxo- 
T*SQ 'Ch-wiii. Ctikolwiek o  niej powiedzą dzisiaj 
S p rz y ja  ciele, jakkolwiek zachcą ją tlóinacz'‘ć 

narodom, naród nieaniecki sądzi, że po­
winien dać wyraz swoim przekonaniom i nozni- 

m, ponieważ jest on w rów'nej mierze gotów 
«• poieoju jak do dalszych uderzeń z tą t.y'lk*> 

L<?i \ ' ( kiedy do tych nowych ciosów bę 
®ł& 'zmym,20'” >r teraiz po tern ośwkadozeriiu, Łc w 
erlniejsze 8uile'u’i€ "yinierzy on t.e ciiosy jeszcze

ciaiun ^'Kkszo.g^j. ęo,Lyalistyeznej Scheido- 
łtew p t(,j * VŁ Pierwszy publicznie stwierdził z 
może ljv >UW' ntU ^emieckiogo, że wtoma nie 
nić ęiężem; Niemcy ant
ttą- Łodzie'1  ind imrnie ani zwyioięrżone nie bę- 

niy P.rc\ niosą oezekiwa- 
'wianLa te; j ‘ ęcia. < ., którzy .parli do zasto- 

nie Pr7J W  względu na konsękwen- 
epia-wue demu w ‘ Slf; ° j ,'zyź.r.c. Szerzone Iw tej 
^ w ą  woj,lę hasła kosztują Niemcy

nicżnu i p o S k ,^ .1 " ^ e m ,  wojnę, któ- 
hu obce d m u a g ^ r ^ ' było uniknąć. Winien.

rzrd. Pod jego f0 pd ^ ^ w l^ y ie z T iir c li  także 
powoia z jednej sp ^ ' 5l:|ot)TOm ee«.mra krę- 
krzezaych i kryty ^  « ’ w ypow ia^nk
g e j  za* Popierała n i e o d ? ^ " W'°>nie> z lru‘
Sotrnz,ęe 1>reCE z Cćitenrii p CJzialn4 domago- 
/r»nVn' W uinPt5'hich. Ho  ̂ ' 1 Jiwda musi zarra- 
POkoy. zaw iać. Naród S l S y "p o d o b n a  

3;e 11 >'e da swego r • \ riJli chce cu- 
«iem yjacie le , koniec
——    . 6J '“ ogą Wró.

oló jutro do zjięfcinyuh iKiirodó^s Jeżeli jednak 
zechcą zsbraó Nk-mcom to, oo icu jesć własno- 
ścią., to wtedy — n i e c h a j  ś w i a t z a p a ­
d n i e  s i ę  w p ł o m i e n i a c h !  Ti k powie­
dział przywódca napwiększog) odłamu sco-yali­
stów nd-emredkiic/h. Twarde no ełorwa-. 1 aJtraS&ne. 
A sluciwjąey ich świat zrobamie ich wowmętrz- 
my sous,, którym jesst tu, że rachuby na rewmlu- 
cyę anarcldcaną w Wbemcaewh są mrzonką jedną, 
z tycik, kl-óre snuli j  emupą oiagle jeswoe fimta- 
śe* koadłoyjai ku tutraipieniu i ni-sszczęścśu swo­
ich wŁsBiyKsh iiii.rodów. Wprawiteie hcniiom 
gruipa fyocyalirstów (niiaziaiwiylycih w swojej ne- 
zolmcyi wyisunęła jpo ra« pierwszy żądanre — 
republiki soięyaintij., uie żądaiaie to przyjęła pra­
wica śmiiiceiferm, środek ncilozci.ieim. Ńikt nic 
moize sie ludisić, aby aj^w-iMoo Rady rolmtnaW/o- 
żoluiorskiej mogło powtórzyć się w Niesmca^ch.

'\zez tusłą hr. Wostarpa ko.ntóc-iwatyśei nie­
mieccy oświadczyli snę jmwcatw reaoliK-yi, ps- 
nieiwiaż inoże ona być przez inoprzyj w iół Nao- 
rniec pojęta jako mowy objaw' k-h słabości, po- 
nnoiważ konserwatyści wóe-rsaj- nadal śfe«a«row4a- 
nie w o&toiLecwtc owywęstiwio oręża nicnJec-kio- 
g:o, ponieważ wfesacźe pokój, który nastąipi 
wóiwlozas, kiedy nieprzyjaciele wy-zekmp się 
swych żadhń, może być o-pairty jedynie na tjśi 
stiamie raeczy, jaki wyaworay wtojnia- w chwili 
jego zsuwiorauk.. W lej fonemie jest 'wszystko, 
co stanOiWito dotąd treść niemieckich dvklaxa- 
ćyj ofitc-yolinych wprawie wojny i pokoju. Kou- 
Łerwmyóei ałienwóbey w i«rzeeiwstawieniu do 
więkisziości- parlameintu i sann go kianie!erza p«od- 
trzymniują medal pKglipd, że tylko faktu, prze* 
wrojnę stworzone, mogą statiowić panzeslauki 
dla rokowań .pokojowych. Nie oznacza to wpra­
wdzie koini«ozuic dążeń anoksyjmyich, ale aa to 
w całej pełni stwierdza zasudę —  castaiwóiw 
wojennych. Wojska mocarstw cen.ł ralnycb d/,ie- 
n.ą uozimaite in i 2i«-zyki c J ol^k i o terytórya jafiao 
drogocenirue aaslawy. Strona przeciwna rnm;; je 
wij-ikmpfć niejako. Ustanowienie eony wjkaipu 
jest rzeczą rokowań. Konso: watyścd odraucają 
tedy wszelką formułę, któraby uentridisowiała 
[srwwio niemi :.ck;ie do tych z:ista,wó.-.v, bo w ta­
kim rade straciłyby one swą wartość zaoniiien- 
ną.

śraaek n.lędzy rcc-ołuc.yą wi^kliaości s, sta­
nowiskiem koniserwritystów' Łajęli .mrodowii li­
berał'. Zgadzają się oni na restytucyę obron­
nego Jmrakte-iu tey rwojny, który w miowie 
&w»j z unra 4 sieapnSa 1914 r. proł-.lamował ce- 
aairz Wilhelm, ] są gotowi rokowai rz niii-ąirzTpa- 
oióft-mi na tej podstawie, jeieh  ci Egodza stęw - 
ptwmć narodowi nremeckrerniu .wolność it>ełne- 
go rorwoju i umożliwią na
rodow. W  jst.oc-« rz-eezy. więc n a r o d y  liibarAH 
Stają na stanow.i'słm rezolucyi, odrzucają tylko 
zaarorte w niej wskazania ta.ktyozne "dla « i-  
warete ipodvOju, mia.nowi.cie iinilcnięeiie aubksyj. 
Ta kwest-yą u M iodowych liberałów' pozostaje 
otwSirtą.

Dcklaracys polska- w myśl której Polacy 
wwtrzymiują, się od glosfwwtt.nia sta reaołiłcyą, jak­
kolwiek dlaijwdjej Umdenc.yi pokojowej jc-si im 
sjmiipatyc/z/ną, fKirtóważ nie zawiera orfa-tSfcbez- 
piecaeniia. przeciw' gwałceniu woli całych uaro- 
acVw', jest deklaracyą rozuiniiną i na miejsieu. Po­
lacy mśe mogą. swoimi głosami wannacmać iprą- 
dów szoiwiuranuu niemieckiego, ale łerż mie misją 
jrowodu stawać iv jednym szeregu także i iz ty­
mi Niemcami, któśjzy zasady' samostanowden 
narodów nie przyjmują., przynajuinaoj gde śn- 
nie stwierdzają.

Piei-wsay raz w ciąga tej ■wojny opinia parla­
mentu rozłożyła, się na swoje składniki. Znilkł 
.ozór tej banalnej, już obowiązkowej wojenno- 

paifcryo-tyoznej ^jednomyślności*. Wystąpiły 
wszystkie kontrae*y, nawet zaostrzone tak, jak 
nigt.ły dotąd: Rezołucya mniejszości, socya.listy- 
oznej o  konieczności republił i socy.ałistyoałibj, 
z której tylko prawócu się^m bia.

Pod wzgdędein szezerośc' oimajz oneguajs-zy 
■parlamentu niemieckiego zyskał. Pod względem 
wyraBisŁcfÓei n-ytycznych kierunków natomiast 
stracił i to dużo. Rysunek tych kierunków za-

m»2aJ aję. Zbytn io w ażono słowa- W skutek te- 
g o  nie pad-io żarnie, ktoreby ous napoi wdę zna- 
ozytó n ow ego i śwńeżego. iilu g ic  i dtama-Tyczne 
przygotowania do m go  posieo/oma pdn iei-ily  
oczekiw ania. R7cr,.yw ińtość poa- -’->aw ̂  wrttóe- 
nie pcustki i zarńwóu. Ozu je  się z tyefc mOw, od 
kaionlorskiicj potw.yua.jąc. że rvw y ozłfiwiek 7&r 
m ykał usta. kiedy k ieru jący  i reprezentujący 
parlamentarzysta zaczynał z m ogę mówić... —  
V,iowy ntie płynęły z daes? t d.» duw. uie toatr.y. 
Anti niemieckich atni ołtcycłi. R vh to tryfiraocf- 
waMa., na ktÓTyoh znać —- ■przuprsicowoitii+, czuć 
joszoze krwawy not, k tórym  się ich redaktorce 
wńe cblewałi.

Może mowy te są aSstanst. Wolno naAeet. ]>rzy-

kanclerza były jądiem rozptaw. Rozpcrcząt fro- 
ckliwem odważaniem i słowa były tak dokła- 
dii.e usUicnone, jak się dziś wymierza poreyej 
mięsa. Mme, to trzeba powdedziec, ze krnckr* 
właściwie nie oarzucil rezolucył, że nawet p'zy- 
idl ią. Czy moczna spódaśewać sie że toma ze­
wsząd złeca się gołębie pokoju? Ta nadzieja 
byłrfby hanizo chybiona. Tego tvl’ko można się 
spodziewać, żr osiatn.e wp-jiadki stopniowo 
mtuzsałają. na łudnośó Francyi. Rosyi, Włorb i 
Anglii.

,,Tuegl.c)ie Rur<ii<chauu pow’ aaa, że rezobi- 
v.'. parlamtmtu je<u zdradą wobec przysidośoi 

b iemiec. Był to twardy dzień w dziejach par- 
laniomii niemieckiego, dzień, kiory nie 8pro»va-

Wlosfeł teren wojny 
Nad Soczą ifeubirortna wzmożona dzlałahłOśt 

nrtyiery?

Południowo-wschodni teren wojny.
Niema rie nowego

Szef sztabu generalnego
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piuacfflaó, że tak. Ale nie są czymin 
mich 'oezpońredniośoL, aa wMe finezyjnej szbu- 
ctzjiożea.

llswęjły « kw v  nowogo kaiKtlerza. <i«KwctząOB 
reform wewnętrznych wicią mrożącym cfhbjdewi. 
Niby obiecuje, ale z-ara? dodają. *że kierownl- 
•;nwa me da sobie z rak wy rwać. Ten nidanż 
ustęf.liwo6ci z —  nieuatęj-Jbwiścią nie zawnako- 
o;,:f f i t a u t i  Nieiządowoleiii są v.«jwey.

hipffiod y. doąieszą IUndonbnrgu był dobry. — 
Pr(wtórzony k jw v. w jakimiś hiAtorycanyrn dra­
macie wywrze nier-ątpliwie wrażome. Ale wów 
cz.m słuchacze będą już wiedrieb, jak się dżi- 
śSeyszy dramat skończył.:.

i. Xa małi- wadzi -ycfcłeęo rrkojn , P cz mu przeszkodzi

t a f i o e l t  » e ^ a s tj # WiRMs.
(T e h  fonem).

Wiedeń, 21 liipoa. 
Min ster oświaty h.r. 'Adhert A P ‘P o u y i i mi­

niatur bouweiów S z u r m a y  ł»'«€ą w Wie­
dniu. Ponadto przyijediał tu były prezydent uui- 
n iMirow k c  Stefan, T i  s i  a-, który przed wyja- 
adeni. na front rosyjekk -zgłosił się na posłucha­
nie do cesarza.

SiignalSi kjdlltslas w patiantancie.
tTelefonem)-

Wiedeii, 21 lipcćk 
W myśl życzeń wielu .posłów zaa^ądiziil ipre- 

zyident izby dr G r o s « ,-a h y  'asfjrtoł 
...entii zaopataTioas była., y- większe 
państw koalicyjnych jak jStalin*,
■Tiuiies«, iOomere della £‘era«. lnue 

sporowadzane będą później.

,j*vossj*xiie. ieitung“  stwierdza, że uiowa 
knnclerca po ,«dnej stronie nie zualazra aie- 
podzielnegu uznania. Mimo to należy uznać, że 
była zręczną, gdyż kanclerz starał się wśród 
ząostrzoinej sytuacyś złagodzić kontrasty. —  
Wśród iycli wumiików tein więcej powinny 
Ocenić striwmiclwa większości fakt, że kanclerz 
prawie zaipełi e staiiął na phutfSrnae rezolucyi. 
Doniosłość hwtoćow kanclerza została wizmo- 
c.rśona uwagą, że naczesna komenda armii godz. 
cdę na honorowy pokój w arodze porozumienia.

Przesilenie <nlnisteya!ns b  Sosyl.
(le i. e. k.. Biura »orea, .j .

Petersburg, 2 i lijpca.
Pet. ag. tek domosi:
Wspólne zgromadzenie kom-ketu Rady ro- 

bołniików i żAiławoray, oraz delegatów ciihopów, ■ 
odl.yte w aooy, powss^fo) reeołuoyę, aby w odą-' 
gu 4 dnu 7;woi»ć ogólne zgromadzeń ki kond 
tetów mie^ciowych rad robotników i aoteMero-y; 
oraz zftStęsxMkiv rad chłopskich, c&iem omówie­
nia z tymi koiaiietami kwestyi utwoi"zeaia no­
wego gabinero. Aż do rozwiązania tej kwestyi 
ogólna władza musi irozositać w rękach otóe-ire- 
go rządu.

Bffid-Tftt  i. irSŁk.̂ ty*K o n fs r s A ty e  J f i s k m K i ś  a
( Td e fo re tn ).

w  . Wiedeń, 21 łłptea.
dKiefmfcl wiedeńskie -po-to vrdza- 

ją po * ią  już p ized- ikrl-kii ł-nicma jjrziea »Nową 
.•.‘■fcnuię* wadowiiośćy iiż duła 26 ^m. o  (będzie 
się Yf Prad2>& koóferencya przewodniczących 
klubów parlainer taruych. czeskiego irfcraiilikie- 
go i polndniowo-słowiańsklego. Przodawotem o- 
brad łtędziie stanowisko, jakie zająć mają te 
kluby wobec wytycziDiych zasad nie-mneetkiego 
Zwiążkiu na rodowego w sprawie rewiay ikonsty- 
tu/cyi,

KofrtKłi!«£«si3 w Gfiiiry! esSttgnltJ.
I  " : f l -  (Ts
d Jean kij W-sóeu, 21 lipoa.
»TenKpi* »N. łV. Prcsse* .podaje we n zo-rajszem wy- 
dzicsmiki daniu wieczorno-in: Do Wiednia nadeszły w -  

domośoi, że kentrotenzywa na przesL^eu' Zbo­
rów— górny Serei bierze przebieg korzystny.

KsfflSBlIfflt siisiro-ffifilersKi.
e. k. Biura Knrtsp.';

Wiedeń, 21 lipca, 
llnzędowo ogłasznją dnia 20 hm.:

W schodni teren w ojuyd
Sprzymierzeni, wyzwani przez nieprzyjaciel­

ską ofensywę, wbrew woli narodu rosyjskiego 
wymuszona przez państwa zachodnie } Amen - 
kę, ruszyli wczoraj we wschodniej Galicyi do 
kontrataku. 0  gotz. 5 m. 39 raro między cb 
szarem około Zborowa a Seretem niemieckie 
i austro-węgiersk.e balerye podięły gwałtowną 
działalność. W' godzinach- przedpołudniowych 
nasrąpiło uderzenie wojsk niemieckich przy u 
dziale c. i k. oddziałów. Zwycięzcy atakujący 
przedarli się przez trzy silnie zbudowane Hoi

F es- M M e o m iale Kanclerza.
(Telefjnem ).

Berlin, 2L llpca. ... „ ^  ,w. , OUJ„ t
0 mawiając mowę kaac.erzr w artykule Rosyanie uciekli w ptlncm rozluźnieniu, pozo 

w s tę [mym, pisze ,,Vorv.’aCrts pomiędzy mnemi. stawiając na poiu biwj wielu zabitych i ciężKO
„Ozy me byłoby, parne kanclerzu rozsądniej, -annych. Do wczoraj wieczora zgłoszono Kilka

gdybyś pan swoją zgodę na program pokojow y,! fysięc 'eńcóv 
parlamentu silniej zaakcentował, ażeby usunąćj \ a 1nnvcł fl,dcinkach
nnnAlTOHnio n t\iT\ 1 r\ Ti/ł/ * 7ńQ K-lbn r/rro/li. l  ( _ ., . . „  , . : .....j — -------  — . frontu galicyjskiego
poaęrweme o p o ł o w ą  tylko zgodę. Nie by- prayMlj do szeregu mnieiszych działań b jo­
to rozsądiiem, kiedy pan oświadczyłeś, że so- ' - -  -
bie nie dasz wyrwać z rąk kierownictwa, a to
w chwili, gdy parlanmnt ujął faktycznie kiero­
wnictwo w swoje ręce“ .

Berlina Tageblatt* twierdzi, że wywody

wvch, korzystnych dla sprzymierzonych
Koło Nowicy na południe od Kałusza rosyj­

skie ataki stłumił ogień artyleryi obrońców. W 
Karpatach nieorzyiacieiski ogień działowy pod­
niósł się miejscami ponad zwykłą miarę

n e m i M i
(TSi c- » Bmrs »oi«»p.,

Berlin, 21 upaa.
Wielka główna kwarora ogłasza:

Z&cbodoł teren wojny.
Fromt- ka. Buproofata: We Fiaudryi pc d»

szczoweni przcupołudniu, co sp-nwodowah 
przejściowe zundejszORie się czjrnxiO=ci oojowej, 
walka artyieryi w południe znów osiągtó skraj­
ną siłę. Nieprsyjaeielside ataki koło I ombartjr 
dze i na wschód oc Messines nie udary się.

Na froncie Ariois żywa działalność ogniowi 
uiiędzy kanatem La Bassae i Lens. a^czególniej 
Łaś na oołudisiawy wschód od Loos Koło Ga- 
vrelle odrzuciliśmy nocne wypady aagieisfełci 
bstauonów. Także pod Moucuy pooowroae ata­
ki Anglików, przedsięwzięte po gwałtownem 
ostrzeliwania, nie odniosły spocziewanyct re>- 
ztd tatów.

Na polu dniowy zachód od St. Quontin Fi r »  
cud. atakując bez skutku trzykrotnie zdobyt* 
przez nas rowy. doznali krwawych strat.

Grupa wojsk aiemiecikieg^ iUaStę!pc.> crorau; 
Na północny zachód od Craonne zdobyły woj­
ska z ftlarcbii i gwarJyjsltie po krótkiean sił 
nem ostrzeliwaniu, części francuskich nożycy] 
na Górze zimowej. Nitprzyjaciel stawia* z&gA; 
ty opór. Duznal ciężkich strat. Wzięliśmy #i> 
niewoli 375 zormerzy i znaczny iup w brooj du 
rowów (Grabenwaffen). Dopiero wieczorem wy 
konali Francuzi kontrataki. Które sprowadziły 
ciężkie nocne walki, przy których poram, mi 
kuka zdobytych przez rowów.

W innych pupach, także w grupie ku Al 
brechti oprócn kideu poty czea na ..rzedpomi-lL 
które dla nas miały korzystny przebieg, nt« 
ńylo żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Wschodni teren wojny.
Proftt ka. Leopolda Dnia 1 lipca poprowadzi 

rząd tosyjslU część swych v ojsk du oterrywy 
Ató-.i po puczątkowem nikłem powodzeni, 
wskutek 'grpmnych strat utonęła. tółnierzi 
rosyjskiego którego pragnienie pok&ju prawu 
na wszystkich miejscach naszego fruato obja 
v.iało się w usiłowaniach do zbliżenia s.ę do nag 
poświęcono zutnru nadaremnie dla en tenty W 
odpowiedzi na ofenzywę rosyjską uskutecznił; 
nasze wojska wczoraj kontratak pod osobiste® 
Iderownictwem ks. Leopolda. Pc sku-ccznen| 
przygotowaniu ogniowem przez niemiecką j 
austro-węgierską artyleryę uderzyły nieruiec 
kie korpusy na rosyjskie pozycye między Sere 
iem Złotą Lipą i wzięłj’ szturmem trzy po sc 
bie następujące linie obrończe nieprzyjacielskie 
Ni przyjaciel niial ciężkie ; krwawe straty m co 
fal się w nieładzie Wczoraj po południu zgło 
nono kUka tysięcy zabranych dc niewoli.

Koło Jakobstadt, Dyraburga. Siuorgeń, jaki 
też wzdłuż Stochodu i od Złotej Lipy do pozy 

| cyi na południe od Dniesiru wzmogła się czyn 
1 ność ogniowa, w kilku miejscach znacznie. Na 
sze wyoady i niespodziewane wywiadowcza 
przedsięwzięcia dały nam k-ika razy piekne re 
zultaiy.

Koło Nowicy odparliśmy nowe rosyjskie ata 
Ki ze stratami dla nieprzyjaciela.

■ Nron.t areyks. Józefa: IV Karpatach półnoo 
nych silniejszy ogień niż w ostatnich czasach 
Także w górach na wschód od Kotliny Kezdi 
yasarbely wrzmogła się działalność boiowa.

\V grupie Maekensena na froncie macedoń 
skim nic nowego.

Pie-wszy generalny kvTaterm?(łrż 
L u d e n d o r f f .

Ma r y , CZESKA.

® * A T K A .
St:k‘c z roku 1914 15.

W
TT • • (CiąK dalsTTlUprzejmie oL ;^ała "y)

M o t y  i pczegnaJa oficera przed-
godnat mc -odcliodził, nMC ' en' ^  głowy on 
® jogo złot-o-piwne oczy Srmlv ^ h(,,ilgal bhlzę. l 
**a przedmiot w' milezącym 7tó j,L  P^edmłotu 
"Totiizip dmi'731 fo^offrafie i -.le',o. Na. ko-!

nan i, hoćmy jednego dzieci... prawda 
parni?

  j jednej nadziei —  uśmiechnęła się, kła­
dąc usta na- jego komie siehylomej, jroan-ei gło­
wie, jakgdyby synem iej byk ft on p/oeił:

— I woftno mi będzie przyjść czasem, posie­

ka przedmiot w milczącym zacW ^ - cd:iri^ u
•Wódzie dojrzał fotografie i zaictząjbe^ o if3' ko

i Anna poruszyła się niecieroliwfn dJ^ ‘
do roki gabinetową fotografie M  > Cr Cotw ; .—  ->D

Anna poruszyia- ^  nmcierp] 
d'° gabinetową fotografię j ej cl; j -  
t-raygladai się jej z zajęciem, p orów m ^ ; 

•jWHrctjaimi na- sciana-cli: C
Synowie pani., prawda?

~~ Lak...

—  te .ra :z?
tftSieJj m iest kadetem w armii ausfrya-

Gfieer T  legioiKłóh służy.
że ręka rzy^  chwilę, pani Aarfa. zauważyła, 
*®uolł dziwiii,1'KĴ cf . ^tografię drży, WTefizcie 

' ■ I mój młeds ć1 i(;cznie:
cicho M ł I .  *;- jes t.. w legionach, 

w o -ta ł wspó}Czuc| h^koju, jonfl -tary zegai
męka - n a d l i i ^  k ^ z3™ h s rc

ęzczyana pjer-j, s '~0 Ti'edula...
^  1 toce pani ^  Jd ^ Tli1ł, . rzeszedl p o

nie bęazif hn  ł
]uz U fn o śc i między

d7.ieć trochę i jioniówić z tobą ].a.n-i o moich... 
dobrze?

Pry.ez kilka dni miała pani Anin towarzysza,1 
czasom mów:.ł z nią o domu, o matce, częściej 
■żaaniŵ ał się w staroświecki fotel obok okna ii 
siedział w milczeniu, z głową opartą o ciemną 
skórę patrzył z pod w pól przymkniętych po­
wiek na szybkie ruchy jej pracowni cb tąk i łu­
dzi} się, że jest u siebie w demu.

jednego wieczoru przyszedł nieco później, a 
t J ?8 o  ^niienioue-j, nieniał dzikiej w wyrazie 

sy wiał smutek bezbrzeżny, 
snął e-m ka'r.’ u? 7 - . ”a Pytała łagodnie, w»t«eą- 
w iwytii w !  Sied/-;ał jhwi1? w milczeniu, neo
r t ó ™  f S T 5ml-'t!y h r‘,! pU ,^ c ' ■ -
' y o u i -  " ra™ " 'al

. duŁro? 1 śwdcie nasz oddział idzie dalei... 
pani...^ urwał, detchnął ciężko i ciijguąi dta- 
lej glosom, mającym w sobie dźwięk pęłcnięteg<, 
dzwonu. i. a Kraków ciągną wojska roevj- 
I skiie... <aa Kraków... —  .aterwjai się, do .okna ;pia- 
• szedł i mówił dalej więcej do debie, niż do niej. 
— Tak... a- ja?... ja idę z niemi... idę na duszy 
mojej złoty chram, kierować a.inaty... bo mi nie 
wolno mieć własnej woli i nie mam jej. 0  paru 

;Pani... — krótkie łkanie, stłumione w pocsęciu

v irząaięł szeroką piersią — a to pn»cież —  Cofają się... cofają na całej linii.
• i .   ̂ gdybym ja, sym, do grrłm ojców  rno- Aż wreezcie jednego rana, gdy pani Anna 
non StizeJał.  ̂ obu/jkiła. się, to usłyszała drżący wyruszeniem,

A wtedy oma ciohuT-ko rauciła. pykanie, rozradowany głos Wikty-
To dlaczego 8 'iesz?... — Paniusia, se sju, a spi i ani wie co się po-

Jego gOiączM płonące oczy spojrzały w jej .działo, a tu moskaluszki noc* popakowały co ta 
łagodne, pytające, zaśmiał Stę 'ochiyple. |mogły, Q dziś już z nich ani śladu niema, nawet

— Dlaczego, prawda... dłaczęgo? Otóż bo swojego orła z magistratu zabrali... Znikli ni- 
przewidziaiiio, że nk-wolniłiom nie dobrze je&t czean kamfora, jeno dobra- ludzkiego moc na na­
dawać broń w rękę, b1 czasem wolmoś-f-l nie aa- miąt-kę zabrali, niech się ta udławią juchy! Mó- 
[iragnęli i dlatego dodano nu destogeów prawo- wią, że naszych ino nio widać, 
myślnych... .Ale rozpacz bywa złą doradczynią, A w niej rozśpiewała się radosna, dziękceyn- 
a smagany niewolnik nożę się porwać do bun- na pieśń.
tu i krew za krew wziąśeL. Iuę paini... bc wolno — 0  dziec’ach się coś d.wirm nareszcie... o 
mi tylko iść, albo urnrztó innego wyboru los dzieciach!
mi nie dał, a matka... n uczył „ nmie ydary wj Pirzez miasteczko następnego fdmia przeszła
Boga i dłaltego... uciec od tej doli mojej mc mo paitroł ułanów, witane ich łzami całowano, ob-

™ “ wpywarno pierwsizemi kwotami, lidzie byli
jałćby szaleni szczęściem . zdawało się im, że

UUgi. 1   . .  J-J ...V-
'ę... 2egnai pani, a modląc się za synów., po

myśl o nas...
wraz z tymi szaromi, znanemi uniforinami, ty­
siąc zmarłych nadziei budzi się do życia. Od­
dział siedział na dobrych koniach, rudzie byliW miasteczku została załoga z kilkodziesię- 

ciu żołnierzy... Dnie wlokły się męczeńsko dłu -rośli i mieli V  sobie animusz rycerski i wiarę 
gie, czasem kogoś wieszano, czas an zrabowano we własne siły
ailbo nagle kazywano wywie.-zać chorągwie naj — Teraz się ta już nie bójcie —  mówił bar- 
cześó zwycięzkiegT' caratu... Aż wreszcie pi-zele-.czysty ułan, p-udpierając się pod boki — drugi 
ciała przez miasto wieść, powtarzana szeptem, raz już lu moskale me przyjdą... tóic ich jeno 
7, błyski m radości w źrenicach: cofneT się z będziecie widzieć, co w marynacie."Ho' ho! dla- 
• k  Krakowa.. A potem zaczęły ochodzić no- my my im teraz pieprzu, zobaczycie tak będą 
wiry coraz rau^śuiejsze, aż przyszły o o lb -zy^leciclf do swojego Pc-trogradu. &  portki z prze- 
uden stratach Roeyi w Karpatach. Na święcie proszeniem, pogubią. Wzięli oni przedtem lek- 
«vioema zrOczyłnała, do życia oudzżć pola i iąki, a ’ cye od Japońców, ale i nam już wojna nie ncwi- 
w duiszaon luózkion wstawała nadzieja- na, a my przyścipniejsi są... zobaczycie, wnu­

kom odkażą, żeby się z nami nie zaczepiali., 
Ho! ho! napsuli sobie oni moc ludzi w Karpa 
fcach, lazło to i lazło j«xl naez ogień... że aż nie 
przyjemnie było walić w taką kupę... Tyle po 
tem mięsisku leżało, że aż wstręt brał.

— Toście i w Karpatach byli? — dziwił łT 
ktoś.

— Ja sam? niby nie, ale od kolegów z in 
nych regimentów wiem, a to ta- wszystko jedne 
oni byli tam, dobrze, za to znowu tu, gilzie jf 
■skórą nałożę^to ich nie będzie... grunt jeno i 
tem, by każdy naprzód lazł. a nie wtył

—  A juści!.... — przyświadczyli'inni i widai 
było, że ten żołnierz upojony zwycięztwcm, wiq 
rzy w powodzenie cała duszą, fez la od n;ch sij 
i radość i upajała tłum.

Pani Anna wróciła jednak do domu przy 
gnębiona, młody oficer na jej pytanie, kiedy sł 
można spodziewać reaktywowania poczty oJq 
pm-iedział, że za. miesiąc, a może i później. I

Miesiąc... Boże! A jej się zdawało od chwil 
odejścia Rosy arą że dnia bez wieści me wr ttrzrj 
ma... miesiąc... (

— U'ie ÓTikcia, co, ja zdaje się do Krakowi 
pojadę, wozem się gdzie do kolei dostanę i jir 
koś to będzie... nie mogę juz tak dłużej... pi-zl 
aeż to juz blizko pół roku o chłopcacn moiiŁ 
nic rde wiem. j

I pojechała. (C. d. a.) 1



ta n i ;
ffólDOta, 2T Lipiec 1917.

W, W a r s s a w y *
(Korosp. »N. Re':<vrmy«).

(Dokoła kiyestyi przysięgi/ — Konferencja w spra­
nie m d  u. — Kolo międzypartyjne a lewica. — 
W obozie oeritrowym. — 0 wicemarszałkoErwo).

W a r s z a w a ,  19 liipca.
Zwolna t  peteft oprawy nrzy&ięgr > ojkka poi- 

dciego, która ostatnia w nafTężeniii nafUtymy- 
wa-la ca te nrńnaę publiczną i w  cień adtetefsC u* 
łunać t.t?” 'tertio inne prottlewiaty paitetżw-dwo- 
jwowjzo —  wyłuaiać sic pnćtynają. kwesty© i>-itv 
sojsfeoiwe, a również z tauoąsamą ffitenz.ywiix>- 
Vsi.i domagające się załatwienila

W fcwestyś samej przysięgi, Dc sytuacja oo* 
raró jaśniejsza- Dwt fet ość: armia repriainnai, cay 
nffiićyift lądowa — przejawjip się ccswtoao w  car 
lej jaskrawości ex re zaprzysiężenia-. Dzl4 nie 
ma dwu zdań, że nie o samą. rotę przysięgi cii-./- 
Jziło, lecz o  sprawę a wiele głębszą: o  byt ar­
owi polskiej w ogóle. Dziś | jedna i druga Si rooa 
olaje sobie sprawę, że na tle rewolucja rosy j­
skiej, ostatnio zaś na tle podjętej ofensywy ro­
syjskiej w pewnymi głowach snuty ste myśd H*' 
k.w'-dseyi idei awnii polskiej —  z tej strony 
frontu, i że kampania przeciw zaprzyaiężeniti 
była jenb okacyą, środkiem. a. nie oelem.

Toteż ca  tle tego tiiwiaidomienia powstała w 
ostaffen&li dniach silna kampania prasowa prze­
ciw twórcom tego ^przegrupowania* ideologii 
politycznej naaodu polskiego podczas wtojjny -  
kampania,, która- nie ukrywm. więcej Y/Stydliwie 
aa-jwisk, jeno wprost palcem wskakuje wino­
wajcę, zaś dla ofiar, częstokroć ladz-i najlepszej 
wiary, a przeważnie mniejszego uSwindumienia 
właściwych celów, objawia wiele litości i wy­
rozumienia.

>V każdym razie stWjrórjMć te-zelty że daw- 
gnienie i rozgorączkowanie minęło. W szero­
kich ma.-:ach oficerów legionowych, wśród inte­
ligencji żołnierskiej, pjKpS. bardziej przenika 
pytanie: »<cm bomo* rozbicie Legionów ? JuŁą 
korzyść cdrJeeioncby, gdyby Legiony znikły z 
wirtewni? OcarwMa to pytanie buda się nie u 
1 vdzi, stojących bużej wielkiego ołtarza polity­
ki lewicowej, lecz w szerszych masach, ktć re 
* :z  kierunek polityczny lewicy podziblaja, je­
dnak coraz sceptyczni ej patrzeć zaczynaj;, na 
ciewidoczne cole, ku którym siewstwp fermen­
tu zmierza* • ~~

Ta -zeftvnętrziiic uspokojenie nj'e jest jednak 
r ównożna c s w i  z —  załatwieniem i sprawy lo- 
g.onowoj i kwurtyi armii pcMci-ej w-ogóle. By­
łoby błędem i riudzennaa tak sądzić. Toteż lu­
dzie przewidujący już ebeciik.- rozważają spos o  
by poaytjwnego załatwienia sprriiwy. W  "tej mie­
rnie ma pierv/v./.vin planie oczywista stoi' r sergn- 
n z&oyu puę-zzzegńktydi fonaaeyj leglono- 
wyc-h —  na następnym sprawa i sposoby formo­
wania sm.IL Oo db piemszegM, to  jest oczy wi­
stą Loiaiieccnioś^ią po OBtaroiioh mj-sclach twr- 
p acya  poszczególnych oriuziaidw pódas.ć gruz* 
Łownej jfeurgair,! zacjii. I to zarówno ze wzglę- 
ifu na dud (a, kuory w miekto ych śaodowśakach. 
<ię przejaw ił, jakoteż ze wfcgiądu na ta, że bądź 
co budź —  puzy pt-iuiym stanie -prozencyjnym 
p od an ych  a-ustr. —  z pośród poddanych Kró­
lestwa Pols(kieg<) ustąpiło ©koło 50 nrc. ofwc- 
r-ów i nieco większy cdsc-iek procentowy żołnie­
rzy. Oiu.czeń ostatecznych jeszcze nie n a ). To- 
łca. liczyć się trzeba z tom, że po stwierdzeniu 
oracz Radę Stan u, że Legiony i nadal zostaja 
kadrą surmii poŁddej — kadxę tę trzeba ca tle 
Cklatnidi doświadczeń i dokonanych wyeliluino- 
wkń tych, którzy przysięgi n'.e złożyli, zroodg?.- 
ąiżówti-c. Pc dokonam Lu togo siłą kcnscćciresncy i 
wpłynąć musi r.& p>orz,jdek dŁichny ap-ruara ar­
mii polskrei,, jej budownictwu, * ■■

Oczywista w fzyscy zdają sobie tu sprawę k 
fcegw, żo po-zestajo Ł-o w śctislym praycŁyn-owyia 
ńwiązku z charakterem i rozmiarami akeyi, 
zn-erzającej do stworzenia, rządu, ptilckicgo. W

f t s d u f c  m h m y ,
Z ogłoszeń w dziennikach można się dow':-dzieó 

c adresie togo lub owego „artysty", który z foto­
grafii ..robi" znakomito porlrtty po 20 koron od 
sztuki. 0 ileż wj-zej stoją ci niezliczeni sprawozdaw ■ 
cy wojenni, którzy 5ia niewidziane piszą o wejnia 
i tysiącznych innych rzeczach, z wojną zwią-zar 
nycn. Sprawozdawcy ^jjennn... W ciągu trzech 
lar wojennych zdołali dyskredytować uię najzn- 
pclniej. Gdyby z grobu wstał Arc.hibald Forbe3, 
który widział pobojorńfcka we wszystki-dj trzech 
częściach starego śwdata i stał w ogniu bojowym 
Po niezliczone razy — i gdyby spojrzał na, tę niezli- 
crooą. "rzeszę obecnych sprawozdawców wojennych, 
zawołałby co najmniej: „God damn“ i powrócił do 
grobu. ■-*«*-

Taki pan gdzieś tam, poza etapami tłucze się jak 
Marek po piekle i pisze sprawozda ni a wojenne. Na 
kilku kalkach db lulku 'dzienników. Badajcie kol­
ka ■— jak j-owiadają nitwybrednie ludzie, którzy 
■areszt-a n^, o kolkach nie wiedzą. Takie sprawozda­
nie idzie w trzech egzemplarzach do trzech dzienni­
ków jako „oryginał", następnie jaiko przedruk zja­
wia się w dalszych trzech dziennikach — i tak idz;e 
dalej... trzy po trzy.

Oto przykład: Sprawozdawca wojenny — kła­
dziemy nacisk na wyraz: „wojenny" — otóż tedy 
sprawozdawca wojenny budapeszteńskiego dzion- 
mka „Az Ujsag" siedzi sobie na „ozdobionej kw_ir 
tanii terasie kawbrni „Avenue“ we Lwowie i pi­
sze. Tak powiada sam pan sprawozdawca. Tym ra­
zem nie pisze wyjątkowo na niewidziane, ale fko­
tek jest ten sam. Posłuchajmy.

„Godzina 8 wieczorem — pisze pan sprawozdaw­
ca na trzech kalkach — jeszcze jest prawie dzień 
i elektryczne lampy łukow-e zaczynają płonąć. — 
Śmiech i wesołość w calem mieście, które właściwie 
jest zimne i nie ma serca, jak amant, który bez 
czucia posjła na zatracenie wszystko, co się w nim 
durzy. O przedwojennej metropoli galicyjskiej opo­
wiadają sobie, że panowało tam życie, lak niegdyś 
w Paryżu. W czasie wojąy Lwów niewiele się zmie­
nił. Ani uizy lata wojenne, ani rządy' rosyjskie nie 
dały się we znaki miastu — przeciwnie, ogólnie 
jest stwierdi7Miem. że właśnie ten czas dał miastn 
rozpęd, któregu brdkownio mu do doskonałości, 
Musi cak być, gdyż ślady panowania rosyjskiego 
są widoczno przynajmniej pod względem materyał- 
nym: ludzie są bogaei, pewni siebie, nuli, lekko­
myślni. Podobni są do wielkiego gracza, który 
szczęśliwie wygrał wieliu majątok. Ale nie tylko 
pieniędzy jest we Lwowie pod d-osiatkrem, nie.tyl­
ko bogactwa dzisiaj ntó.iąy.eg-0 wartość złudną *— 
Lwów ma pi prostu wrszyetko, obfifiię za >pa rzo-ne 
sklepy, a wctde dla nikogo nie jest ni* spodzianką, 
żo w^ędzie-można dostać cukru ryżu i wszelakich 
feodkow żywności. Jest rzeczą natuiałną, że każdy 
może dostać u szew-ca obuwie .̂ ocRe swojego sma­
ku, u krawca dobrze skrojony aJnij- dobry kape­
lusz, stroje damskie, a-tykuły „to^ .

„Ale też ludzie mają środki po temu. Tam, w sa­
lach kawiarni poza obowiązkowemi wódkami poi 
ekiemi z prawdziwego alkoholu widać na T- ẑyst- 
kśe.h prawie etoMkacL wykwintne v ma. Ludzie pi­
ją -zagraniczny szampan i palą cygara hawańslde 
hib papierosy egipskie, jak to było u nas niegdyś 
przed trzema laty. Dzielni zaś Lwowianie, z t>ow- 
nsjśoią nieco rozpieszczecoi podczas pobytu Rcsyin 
we Lw-uwie, uważają ro za rzecz całkiem natural­
ną, Jeżeli z bezbrzeżnej nęd-zy wojennej dostały im 
się w udziale tylko ogTani-czeaia urzędowe, jak 
wczesna ppatefna policyjna, karta chlehcrwa i unie 
drobnostki-"

I mne drobnostld... Otóż właśnie t6 inne „dro­
bnostki" stanowią bezbrzeżną nędzę wojenną Gali­
cy: i Lwowa. Ale gaduła -wojenny, d edz;j.cy nn 
^ozdobionej kwiatami terasie kawiarni „Avęjiuc“ , 
ide wie o tom. Pisze na trzech kalkach dla trzech 
dzienników trzy po trzy. h. ; —e.

TOud, aoinrerzcrii polskim przoszfc ćwierć miliona 
k-or-on, a ile w tem trudu, pracy motr-oincj i ofi--r- 
rtuści d-owców, wio każdy, kto u nas -pracował 
na niwie społecznej. ■

Rezultaty rzoozywiśoie piękne, jedńako-wd-ż 
nitc Kwnyikają trroh wysałkó-w. Fweoiwtiie po- 
tozaby rosną bez ustankp, przybywa chorych, 
kalek, wyeJiodżą ae szpitali ozdrowieńcy, któ­
rym trzeba dać zajęcie i tywność, drziee, i  siero­
ty jeść wołają. Jednioczpśnłp zaś wzrasta w spo­
sób zdstir?iSBaj?fcy droży zna. Podołać z-adi niu 
-cena® trudniej Aby tedy oł.atnmć publiczna ra 
celo powyższe pobudzić, urządzmty będzie w 
oaty-ia kraju Tydzień Opieki Legionowej.

Protydytnn dało wyraz pewności, ze w  Kra­
kowie, który rycerską nradycyę narodu, praoz 
cały ciąg tiraocTTotniego dotychczasowego łwga- 
watiia we wszystkiem ptedtreymywa-ł i w którym 
idea Legionów się zreoziła, Tydizien Opieki1 Le­
gionowej wypaść ppw-inien 5 wypsudnie nalwspa- 
nfalej d przyaifść zyski pokaźne.

. Z kolei na wnilcsek p. M. S i e d 1 e e lt i e j u- 
ohwałOno jednogłośnie upucteić na honorowe pre- 
zydentowe komitetu p.p. marszałkowa Niezabi­
towska. pi ezjalentową Lcowę, oraz hr. Zlbisła- 
worwą Tarnowską.

Następnie radca m. O s t r o w s k i  praedslta- 
wił program -Tygodnia Opieki LcgiOtioiwej tv 
Kratcowie, zawiadomił, że obok zamierzonego u- 
rządZenia festynu i zbiórki ulicznej, snwedawa- 
n-a będą sklepom, insty-tuc-yom publicznym, 
pnzedsiiębiciristw^m pi zemy^łow/y-m i  wrogólo 
■zrzesEcniom artystycznie wydane, nwp.lniaiace 
od dalszych datków afisze barwne po ccmłe 5 
korpn 7xi sztnkę, tudzież, że Komitet odniósł się 
do tdjyrekeyj teatrów i kin, cetoim uzyaslkania da­
tków w  fonme pewnego procentu ocł ■nuzedsta- 
wień łub też uraądzemia epecyalnycb przedsta- 
wień ca korzyść Tygodnia Opieki Logilanoiwej. 
Wywiązafe się ożywiona dyskusyai, w  której 
brały udział panie, tudzież wioeprezydmt Roillos 
noezem ucliwalofno, aby dr.iami zbiórki były 
wtoidzi,'mianowicie dni 7 i 14 sierpnia, z tem, 
że zbiórka dnia 14 sierpnia ma się odbywać pod 
hakiem ^Kolumny Legionów-w Sprawę urządze­
nia zbiórki w  kościołach pozostawionodio rozpa- 
^nzenia. prezydyura. Uchwailiono dalej, że festyn 
ndlbędzio sfę w  niedzielę dnia 5 sierpnia., w  razie 
zaś niepogody w  nreóziełę dnia 12 sierpnia. —  
Omaiwiano szeroko sprawzę urządzenia samego 
b itym i, przyczem usralono, k-óre z noań zajmą 
silę spęęyatnymi działami orgahlzacyi tej zaba- 
wcg.

Na koniec zanzkidomił preżes br. M y c i e  1- 
ivk i, że celeon zapewnienia ładu w tyalkde os.-ta- 
fceoznych przygotowań do urząckienla Tygodnia 
wyibeaniy został rzkretarz ge-nerałny w osobie 
dra Frydcityka Wcsselyeg-o, któiy udzielać bę­
dzie WKEelkicb Wyjaśnień i dostarczy wszelkich 
ułafcwień pandom, biorącym udział w nracy — 
Miejscem urzędowania sckreitarza generalnego 
będzie Miejski Urząd Opieki Społecznej przy 
dacii W  W. śvnęfych 1. 1 [I p. Numer telefonu 
1241, w  dni powszednio w godzinach od 12 do  2 
w południ©. Na tem obrady zakończono, a pre- 
ses podzrokował zgnoiiuadzonjnia za wfeitoł i oka- 
zainą chęć pracy.

R. RuffT!. VWHxcI«go, Które w zespole artystów naszej 11 iłem d nia 10 b. m. na posiedzeniu wydziału wy-* 
dnigi- sceny z pp. Turowicz, Czechowska, Kol- teonawcztgo lym^zasowej Rady Stanu, który prze- 
roan,
Berslum i Scnowskim na cztls 
znalazło wykonawców.

Jutro po południu kapitalna komi dya G Kadel 
burga »Ciemna plama 
sia<r.

Horowuczową, Czarnowskim, Helleńskim, kazał to departamentowi spraw wyznaniowych^ 
ci .... tak świetnych ażeby ten w porozumieniu z departamentem spri.i

wiedliwośc-i opracował o tern swoją opinię. Gdy1 
Rada Stanu poweźmie "Istanowczą uch-., alę w tej 

wieczorem »Wcsele Fon sprawie, nie omieszkam zawiadomić »Związek or­
todoksów*. Podpisał: Wicemarszałek J. Mi kuło w-

rzc*iiio aro.u, un.i©za.ieżntomej już od p>rzypattk.o- 
rzj x.h fluk ów pąrtyjiio-politj esnyeh. Co ab 

k t.eKfy' zaś rządu, to przoLboysszystkicira wyeae- 
Łcae na-i.cży otyndrów obrad, jtdci© 21 b. m. tu 
w ^ W w i o  toc.-.yć d c  będą; nyraz z pmeuib.ta- 
r miełstwem ptLaieni obiadować będą pełno- 
mojcn-icj rząau o i t-tr. i doiegacj -  Berlina, któ- 
rźy tu się zjodiać ma.ją. -

I .■ fe ciicra- la je-st waróą niotylico dla swej 
niery.fcoiy emej strony, lecz również i d ia lo g i żo 
z niej zrpewno Lcdzio można wywnioskować c 
owtntuaJnym wpływie ostatniego , preedleria 
Pt j.tyczncgo v  Niemczech na sf-ra.rę porską. 
B to 'zapewne deh-gac-i z Beićina, .przed prayja- 
i lem p’oft k-'g-uią s.:ę do u w a g o  kannnlerza f  o- 
deń dsrayiWją wsk^mmis. BcUb o więc ta kon- 
formeya warcycwsloa-, dotyczącą. ctiiiok -̂atałteJ 
. .dowńjciwą. panst p.*utvLjoi, wskarmifcicm, jak

f. ' się nowy sternik
rtzeszy i < i-' też zo zinuiną cksponeirta poidt /ki 
■'-"- oc i—t■ za.sz a ziti ana kur̂ su hn>bec Połyku.

Ze  ̂ stosoukóo'/ wcwnętrzn>partyjnych na 
ć .tiiiieinnie zasługuje fakt, ii zwrwąnie między 

—i miętijyp,.l LyjTiem a if-wicą przybierać 
poozyioa co .z bardziej 7xtocydow',ą'ue formy. ■— 
krótko ytko tiwało to : p'rccumionie*... \Vczo- 
rrj nip. odbyło się poufne 'zębnanm koła m ędzy- 
p.irtyjnego, mi icto-rem więł szość mówców sta­
nęła aa gruncie nie wprowadza nia polityki do 
twesfyi wojskowej i motywewu-te, to sfanowi- 
Etoo-(.em,.i3 wojsko musi bvć uehnonion© od pa^ 
tyjn o-p oli tyczny oh nurtów. Znamfcnactn jw t 
że joriien z najgióu mejszj cli praedste wiicicli en- 
■ w\ i otwarcie przyznaw/a: sin do te to, że koło
międzypartyjne wygrywam howicę ' f n i z  czas
jak.ś, a  teraz trzeba .się będzie wszelkich Łon- 
tafct-ów' cd-żegnyr^a c.,.

W  oboizie centrowym kwestr* wojskowa osta- 
tjruni czasy siin e zaprzątywuda umysły. Obe­
rwie poczynają się już przygotowania na zjazd 
Ka-dy naczelnej Certrum, który sio ma odbyć 
dnia 29 b. m. Ostatnio zastanawiano sie nad 
kwesty rządu, poruszono myśl, diacfeegb Rada 
fct-anu ̂ dotydicssts nie ma swego rcuTeac-ntaiiita 
we e<lniu i wpnty lo^ano ten cłzie-ny fakt, iż 

ładzae c anu znajduje sie moc funkcyeiiaryu- 
*ZJ którzy mimo e-wój charailct.3r służbowy u- 
pztylkiikóy j ady Stanu, przeciw aiiej a,riiuja. i 
występują.

- -itf -Ifliie niepclityczne, zaś czyste meryt-ory- 
cEne tłi« ma d j misy a prof. Pomorskiego z wice- 
mairszał^ostwa. Prof. Pomorski n ietjlko pozo- 
. raje w Radzie Stanu, lecz roiraież i zachowuje 
dyrektywę Departamentu oświaty. Wfeśnid 
nicmożcość pogodzenia wzmożonych obecnie w 
fipz&dedjoii objęcia szkółniotwa przez Radę Stit- 
nu i zanuany Deparinmentu w wielką centralf 
j§wia*iową agord % o.>owuazl£ami ■wiceanairszał- 
Hiwstwa, skłoniła- prusf, Mikuło’•reKego-rTomoa*- 
OKtero do ■jgTtonlczeuto swej dzMatooścś na 
dniał oswiaffiawy P^iwdop odcibni© wiromars-zał- 
idam zte4fmi© Łb. infułab Pizei/izateykL

lyńilm spiski łs^snswej. s.
Otrzymujemy następujący komunikat; b7'  
ttofo 16 b. m. odbyło się w sa’li konferencyj­

nej magistratu krakowskiego posiedzenie szer- 
s z e g p  Komitetu Tygodnia Opieki Legionowej, 
które sbułordziło dowodnie, jak bardzo ■wszysf- 
ldo sfery naszego społeczeństwa odczuwają ko­
nieczność pospieszenia s pomocą żołnierzom na­
szym, którzy z  bółtaterśkich bojów w imię Oj­
czyzny wynieśli rany, kalectwo, niezdolność 4o 
pracy, oraz ich rodzinom, wdowom, żonom, dzic- 
efom i matkom. Fala zapełniła się pamiann, któ- 
rycli dfeiałałność gotowa dc ofiar, -znaną jest 
purtoszedi-nie. Zgromadzenie zaszczyciła swoią 
obeonsością p. marszałk-ewa Nmzftb^.owska. Po- 
■zastem byli abec-ni praedstawioide Rady miasta, 
Naiozelnogo Komitetu Narodowego, oraz posł-o- 
wie parlamcata.mi. i .

Pj'zeiinuoteni obrad była sprawa ujęcia w 
■koakretoe fonny organizacyjne urządzenia, aal- 
nioyotyanego znaną j.iż z pism, a niebawem u- 
kazać się mającą na muraeh miasta odeziwą po­
słów' p arianienlamy-ch 'poisMch Pre/ydyum 
Objął hr. Jerzy M y' c i e 1 s k i i zagaił w podnio­
słych, p zepojmiyeh umi'3lowanipm żołnierza poi-' 
skłego słowach obrady. Praeds-i/awił w  obrazc- 
wem -ujęciu karty chwały Legionów Pclskieh i 
obowiązek społeczeństwa uznania zasług ich 
przez niesienie w^zechsteomnej pomocy tym 
afiarn.kjm lepszej prziwzlości narodu. Na&tę: 
jonie w  przybliżonych, okiagłych cyfrach przed­
stawi; dotychczasową dtz-iałałność Dapartamem- 
uu Oiiieki, zaznaczając, żo będzie ona mogła ty l­
ko w tym wypadku być dniej prowadzoną in- 
ttoizywnie, jeśli ogół nie pecłtąpi szcz-.ró rycli 
datków -na- otarcie łoz wdowom i sieroLau, jak-o- 
t-eż na keińeczną, nieodrowną pomoc tym, któ­
rzy z piekła bitew wynieśli ograniczaj, ice ich 
dcrlneść ze robkową upośledzenia i 'okaleczenia.

Świadczenia Departamentu Opieki od  począ­
tku jego po.wstania, te jest od maja 1910 roku 
po dziś dzień, przedstawiają się w głównych za- 
rysacłi, jak mastęmije: AVypłaeone tytułem za­
pomóg lufą inwalidów legionoiwych sumę 15.200 
koron, dałfcj zapemeg dla superairbArowanyc-h 
o3'oibno 14.500 ko^ton. Tytułem wspomożenia 
wdów i sierót wydano 16.300 koron. Rodzinom 
leg tooŚBitów polskich udzielono wsparcia w «u- 
mie 20.100 koron. Poancc szkolna^ touro pośre­
dnictwa. pracy pochłonęły 6.400 koron. Zali­
czki, udziebme na poczet zasiłków rzą-dowieli 
wyniosły 17.500 koron. Nas ten nie fijmruje w ze- 
.iktwieniu nader poważna kwoia, użyta na mib- 
v/encye óla schronisk legionowych i zak ładów, 
gdzie znajdują poifi-oc i opiekę, mianowicie kwo­
ta 93.500 koron. Nakorde© magazyny ubrań i 
obuwia, tak niezmiernie potrzebne legionistom, 
zamykają zestawdenio kwotą 49.600 kńron. —  
Ogólna sumą wydatków za, rok administracyj­
ny zamknięty, to jest po koniec maja b. r. wty- 
nesi łącznie 233.109 koron. Ostatni miesiąc, to 
jest czerwiec wykazuje ogólne rozchody w su­
mie 32.087 koron. Wńhnmy tedy, że Departa­
ment Opieki zgromadził i -.wydał na cele Op: -ki

Jaku premierę przyszdego tygodnia przygotowu­
je teatr ludowy arcydzieło Fredrowskie: »Pa-na 
Geldhaba* i jednoaktow.ą komedyę »Lita et comp.* 
Al. h-r. Fre îry. Sztukami temi zamyka scena ludo­
wa t-egoroc-zny sezon dramatyczn;/, który otwrarty 
znów będzie po miesięcznej przerwie.

Licytacya koni wojskowych. Komenda central 
rejonowych odwołuje na skutek telegraficznego 
polecenia ministersrwa rolnictwa wczorajszy komu­
nikat o odroczeniu rorminu liyytacyi koni wojsko­
wych w Nowym Sączu, Bochni i Rzeszowie. Wo­
bec tego licytacye te odbędą się w pierwotnym 
terminie, to jest dnia 22 lipca b. r.

O prawidłowe kursowanie tram wajów. z, miasta 
piszą nam: Obecnie z powodu nieuwagi służby
tramwajowej, wsiadanie lub wysiadanie na sta- 
cyach tramwajowych, zwłasjróza na stacyach przy 
zwrotnicach, połączone jest co najmniej z niebez- 
pieeezeństwem zdrówia. Dnia 19 b. m. koło poczty, 
gdy pewna pani z małą dziewczynką, opuszczała 
tramwaj i schodziła na stopień, kontrolor dał 
gwizdkiem sygnał do odjazdu. Gdy na krzyk prze­
chodniów tramwaj wstrzymano, a pani owa kon- 
trolorowi czyniła wyrzuty, ten odpowiedział pod­
niesionym głosem: »Tramwaj nie jest sypialnią, 
u ysiadać prędko, z dziećmi nie jeździć i... proszę 
mnie nie obrażać*.

Zachowanie się takie kbntoolora jest trochę dzi­
wne. Nadto zaś normalnie, zanim tramwaj rusza, 
winna konduktorka z tramwaju wysiąść i stwier­
dzić, czy tramwaj z miejsca ruszyć może, cz.y nie, 
czy kto właśnie nie wsiada lub wysiada.

Zbiegowisko. Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych placyk na Kazimierzu, zwany »tanaetą«, był 
widownią zbiegowiska, zdaje się wywołanego sztu­
cznie przez młodocianych rzezimiesz.ków w celu in 
tonsvwnego koraystania ze ^sposobności*. Począt­
kiem było podobno aresztowanie przez inspektora 
policyjnego jakiegoś ulicznika, w obronie którego 
koledzy i bracia-szkowio podnieśli gwałtowny tu­
mult. Gdy publiczności, jako w dzień targowy, 
zgromadził się spory tłum, jeden z uliczników krzy­
knął, żo »bomba spada«. Wywołało to popłoch, Ib 
dzie, nie oryentująe się w całej nonsensownośc4- te­
go wykrzykniku, zaczęli uciekać na wszystkie stro­
ny, uczynił się tłok, kilka osób upadło. W tom 
wlaśme z.amięszaniu r z e 7.i mie;; z k o w ie rozpoczęli 
^robotę* — jakiejś pani M wyrwano torebkę z 60 
koronami, kilku innym skradziono portmonetki, to 
i owo zginęło z kramów. V, międzyc7,as;ę nadbiegli 
policyanci i wkrótce pr/.ywrócili porządek.

Z
C;,kl wykładów w ^Tygodniu przeciwgruźli­

czym* w Łańcucie. Ruchoma wystawa przeciwgni 
zlicza, otwarta — jak donosiliśmy — dna 15 b. m. 
w Łańcucie, połączona j'est z szeregiem popular­
nych wykładów, mających na celu uświadomienie 
i-zcrokich warstw społeczeństwa i pouczenie ich 
o istosie gruźlicy i sposobach walki z tą najstra-

ski-Pomorski. t
»Gdy się osiągnie rezultat pomyślny -  ciągnie 

dalej »Jiiuisehe Wortz — to »Związek* wstawi 
wspaniałą kartę do historyi żydów w Polsce za ro­
zumną taktykę i działanie na drodze uzyskania 
równouprawnienia żydów*.

W zeszłym tygodniu odbyła się w Warszawie 
koniereneya rabinów 7, Królestwa Polskiego * na 
której bardzo szeroko omówiono obecne położenie 
polityczne żydów w Polsce. Uznano, że wiadoma 
odpowiedź Tymczasowej Rady Jteń* na adres 
w ai szewskiego »Z wiąz ku ortodoksów* zawiera wy­
raźną obietnicę równouprawnienia obywatelskbgu 
żydów w Polsce Dalej zreferowano nov. e /.wrócę-’ 
nie się »Zwią/.ku* do Rady Stanu z tyczeniem, 
ażeby polska władza rządowa przystąpiła do urze­
czywistnienia obietnicy, danej w odpowiedzi. Rabi­
ni wyrazili zadowolenie z politycznej działalności 
»Związku OTtodoksów« i oświadczyli przy tem. że 
mają nadzieję, że Rada Stanu zapewne żądania te, 
spełni. “ Ł

Przerw? w komunikacyi tramwajowej w Wai- 
szawie. Nasz. korespondent warszawski donosi nam 
pod datą 19 b. m.: Z powodu braku węgla stanęły
tramwaje w całej 
mało. że — o ile

r Kraków, 21 hpea.
Jeden na tysiąc. Że ochotnicze pogotowie ra­

tunkowe jest instytucyą wysoce pożyteczną, nikt 
w Krakowie nie pr/ sczy. Ale toż na tem, zda-jo się, 
*końc.zy się uznanie* .dbr/.ymiej więks7.ości Kra­
kowian dla toj insttyuzp, która, normalnie biorąc, 
byt swoj’ opierać winna w pierwszy rzędzie na sa­
mopomocy społecznej. Tymczasem krakowskie, po­
gotowia ratunkowe liczy wyraźnie 282 członków 
na tyleż prawie tysięcy ludności Krakowa-, czyli, 
że na tysiąc Krakowi tn, jeden zaledwie uważa za 
obowiązek poprzeć śtowarzyszenie tej doniosłości, 
choćby przez, złożenie wkładki członkowskiej. Na 
kilkanaście tysięcy korzystających z usług pogoto­
wia uważa za stosowne odwdzięczyć mu się 8 ko­
ronami składki rocznej, co zresztą daje nadto pła­
cącemu pewne prawa. Towarzystwo wegetuje z ró­
żnych subwencyj i zapomóg, a publiczność ani 
drgnie. Jeden na tysiąc — to za mało!

Posiedzenie krajowego Grona konserwatorskiego 
w Krakowie odbyło się dnia 6 b. m. pod przewo­
dnictwem dra Stanisława T o m k o  w i c  z a. Sek­
c ja  archiwalna grona ukonstytuowała się. wybb: 
raiąc przewodniczącym ks. profesora dra Jana F i- 
j a ł k a, zastępcą archi waryuśza p. Ad. C h m i p- 
1 a, sekretarzem dra Kazimierza K a c z m a r ­
c z y k a ,  redaktorem profesora dra Stanisława 
K u t r z e b ę .  Ten ostatni przedstawił sprawozda­
nie z dotychczasowych wydawnictw i omówił ma- 
teryał, dotyczący kilku krakowskich archiwów.

’ Ks profesor F i j a 1 tty, omówiwszy program 
prac- na najbliższy cza?, podniósł ważność zajęcia' 
się inwentaryzaeyą archi',; ów klasztornych, a nad­
to poruszył wspólnie z profesorem Estreicherem 
sprawą archiwum miejskiego w Przemyślu, mają­
cego wielką -wartość historyczną, które mimo to 
jest nieodpowiednio umieszczone i obecnie zupeł 
nie niedostępne.

Sekretarz dr K t c z m a r c z y k  omówił kata]og 
aickiwum opactwa Cystersów w Mogile, opracowa­
ny wspólnie z ks. Gerardem Kowalskim. Miino 
zmiennych losów, przedstawia się archiwum tego 
klasztoru imponująco, obejmuje bowiem 309 dyplo­
mów pergaminowych od roku 1220—1793 i prze­
szło 800 rękopisów i fascykułów od XV—XIX wie­
ku. Ze względu na jego wartość, uchwaliło grono 
przystąpić do druku tego katalogu.

Arcłrwaryusz p. Cii mi e l  .pozyskał depozyt 
archiwum miasta Krakowa- akta tkaczów w Gród­
ku z XVI wieku i bractwa św. Anny w Nowym 
Sączu.
i Dr D u d a  przedłożył przedłożył sprawozdanie

0 postępie inwentoryzacyi arcniwaliów miejskie1',, 
bodących w depozycie Archiwum krajowego w 
Krakowie.

Na cele wydawnictw sekęyi archiwalnej prze- 
zrrtytyło urono większą kwotę pieniężną, przy- 
czerń w dyskusyi wyrażono nadzieję, że. Akademia
1 mLejątności ze swej strony poprze finansowo wy­
datnie te czysto Rirnkowe usiłowania sekcyi.
. Z uniwersytetu. Józef R y z n e r ,  rodem z Prze 

worska, otrzymał na tutejszym uniwersytecie sto­
pień doktora filozofii.

Z opery, W dzisiejszem powtórzeniu »Fauetav 
wystąpi w swojej znakomitej kreacyi Mefista p. St. 
Tarnawski, basista opery lwowskiej. Fausta śpie­
wa po raz pierwszy n J. Stępniowski, Małgorzatę 
p. Aleksandra Szafrańska; dalsza obsada niezmie­
niona. P. Jadwiga Dębicka przyszła już zupełnie do 
zdrowia i wystąpi w niedzielnem przedstawieniu 
łMadame Butterfly«, oraz we wtorkowem powtó­
rzeniu »Opowieści‘Hofmana*, jako Olimpia i Anto­
nia. " ' d

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisia5 cieszące 
sie tak wiclkiem powodzeniem »Wesele Fonsia*

szniejszą plagą, ludzkości. Pierwszy wykład wy- 
trłosił w duhi otwarcia wystawy dr Witold Z i e m- 
f i c k i, objaśniając na licznych przeźroczach roz­
wój choroby w organizmie ludzkim i zwierzęcym, 
jej leczenie i zwalcza nip. Następnego dnia mówii
llwAniom K n c j o w s ł - i  * o opio<-e
sjiołeczncj i jej wynikach w S7 3regu „ywiłr/owa­
cy cii państw Europy. Dnia 17 b.i#n. odbył się od- 
ly/.yt dra Zygmunta D a n i e  l e k i  e g o  zo Lwowa 
>od tytułem: >Nowo-czesna organizacya zwalczania 
gruźlicy*. Prołegont położył szczególniejszy nacisk 

na znaczenie i orgauizacyę dyspensoryów. czyli po­
radni dla piorsiowo-ehorych. W dniach następnych 
odbjdy się odczyty: dra F l e s c h a r a  z Łańcuta 
i tamtejszego lekarza powiatowego dra Ku ź n i a -  
r a na tematy pokrewne.: Na zakończenie »Tygo- 
dnia«, to jest na dzień 22 b. m„ w niedzielę, zapo- 
wifsłziany jest wj'kład profesora dra Leona F o- 
p i e 1 s k i e g o ze Lwowa. Temat wykładu, który 
dewątpliwie wzbudzi jak największa zaintereso­
wanie:- ^Alknhohzni i gruźlica*

Zjednoczenie dobroczynności publicznej i prywa­
tnej we Lwowie. Namiestnictwo zatwierdziło sta­
tut nowo powstającej instytucyi, która zjednoczy 
całą dobroczynność publiczną i prywatną we nwo 
u-ie. W ten sposób dobroczynność, która niejed i- 
krotnie była przodmiotorn wjw.yske zo strony osob 
ńiusHiniemij eh, korzystających z kilku, czasem do­
żyć obfitych wsparć1? zostanie uregulowana, a 
utworzenie tak zwanego biura informacyjnego 
i katastru ubogich da możność stwierdzeniu przed­
stawicielom instytucyj dobroczynnych, ile i w ty  
itioj wysokości osoba, ubiegająca^ .sśę o wspaire, 
otrzymała zasiłki i w jakim czasie jo pobrina. 
ilt’.vu Y-nie centrali Towarzystw dobroczynnych w 
.feem  nie krępuje autonomii poszczególnych sto­
warzyszeń.

Bandy rozbójnicze w okolicach Lwowa, Pisma 
lwowskie donoszą: Z powiatów i-gmin, położonych 
przeważnie na południe od Lwowa, nadchodzą za­
straszające wieści, co obecnie cło. dadiue tłumaczy 
ustanie dowozu i znacznie zmnajszony ruch na 
drogach, wiodących do Lwowa, Na przejeżdżają­
cych furami drogą stryjską, w ocobcy lasu pod 
Mikołajowom włościan, napadają bandy rabusiów, 
rąbiąc oo się da Bandyci urządzają też wyprawy 

na gospodarstwa, zabierając z chat i stajen bydio i 
prowianty. Przed pani dniami bandyci napali “na 
dom jednej z góspodyń w okolicy Ba&iówkR a gdy 
;a broniła si.ę i chciała wc7,wać r'omocy pobiizkiego 
iłosterunku, jeden z napastników żarna iował ją. 
Dowiedziawszy się o tein władze wojskowe, iskon- 
sygnowały n itytehmiast odd/.ialy, złożone z zan- 
daTinów', którym po dłuższych poszukiwaniach u- 
dało się schwytać jedną z band rozbójników, kryją­
cych się w lasach Celem uspokojenia ludności 
włościańskiej, przedsięwziętą zostanie wielka o- 
blawa, której zadaniem będzie schwytanie reszty 
członków szajki.

1 iCrśfcsstwa Folsllego.
Liceum żeńskie w Ołłuiszu. Z nadchodzącym ro­

kiem szkolnym komitet ratunkowy powiatu olku­
skiego zakłada w Olkuszu 3 klasowe liceum żeń 
|’uc z łaciną od klasy piątej lub szóstej. Pr/y R- 
rum otwarty będzie pensyonat na 30—40 dzmw- 
,ząt. 0 terminie zapisów nastąpią wkrótce spocyal- 

-;o ogłoszenia.
Rada Stanu a ludność żydowska. Nasz l ores- 

ęonden-t warszawski donosi nam: Tutejszy dzien­
nik żargonowy »Jidi3che Wort* pisze:

»Jak już wzmiankowano, warszawski »Związek 
ortodokf jw* zwrócił 3ię do Rady Stanu z memo- 
ryałein, w którym wyrażono życzenie, ażeby, jako 
dowód chęci udziilania żydom równouprawnienia 
obywatelskiego, już obecnie przystąpiono do znie­
sienia ograniczeń żydów, Które stosowane sa teraz 
w Polsce. Na to »Związek ortodoksów* otrzymał 
wczoraj następującą odpowiedź wicemarszałka:

* Pisma »Zwiaj7.ku ^rtęjłoksów* z 2 b. m. odczy-

farszawie Ponoś węgla jest tak 
nadejdą świeżo transporty —t 

za jakie dwa tygodnie Zapanują w stolicy ciemno 
śei, gdyż zabraknie prądu elektrycznego na oświe* 
tlenie miasta.

Następstwa nowej przerwy w ruchu wamwajo- 
wym niesłychanie szybko ocenili dorożkarze War­
szawy. Już w godzinę po ustaniu ruchu, dorożka­
rze przy dworcu wiedeńskim po nadejściu poc.ągn 
o godzinie 4 po południu żądali za kurs w obrębię 
miasta zamiast 1 mk. 5 marek i wyżej. Wskuteft 
tego zatargi z dorożkarzami są na porządku dz'en- 
nym. W widu p r z y p a d k a c h  publiczność słusznie po­
stępuje, gdy na żądanie nadmiernego wynagrodzo 
nia (pa przykład za kurs na Wolę żądano wo/orau, 
15 marek!), zamiast zgody pod naciskiem, zwraca 
się do miiicyantów z prośbą o wręczenie dorożka­
rzom nalożnej oniaty. Mimo złorzeczeń dorożkarzyj 
środek ten okazał się bardzo skutecznym.

Zamknięcie fabryk octu w Warszawie. We środ  ̂
zostały zamknięte wszystkie fabryki octu w War 
szawie z powodu braku materyału surowego

m w r l m t m *
Fundacya żołnierzy Polanów 35 paiku pospolite* 

go roszenia. Piszą nam: Zdała o<l kraju, rzuceni w 
rf.ee strony, skupili się żołnierze Polacy 35 pułku 
pospolitego ruszenia, załogującego obecnie w Mdm 
riocłi-Neustadt około osoby porucznika Franciszka 
N a j s a r k a, szczerego patrvoty, z kb ireco pofcud* 
ki rozpoczęto zbiórkę na rzecz wdów i sierót pń 
poległych legionistach.

W działalności tej wspierał go gorliwie jeden 
ochotnik jednor., p. P e n d e 1 s t c i n, w szcz i- 
gólności przyr odłionięciu ufundowanej tarczy te 
gionisty.

Dzięki energii, jak szczególnej miłości i zaufa 
niu, jakieini powszechnie łubiany por. Najsarak 
się cieszy w szereg ich zołnier7.y za stale okazy wa 
ną im prawdziwie ojcowską troskliwość i opiekę
skutek w  krótkim £7~a~;io był U2/1ZĄVyU-g:'ljTiVT.

Z e b r a n o  k w o t ę  6.000 k o r o n  * 2 kwoty 
tej, powiększyć się mającej dotychczas niezam- 
kniętyini datkami do 10.000 koron, utworzoną ZC*> 
stała celem należytago i odpowiedniego uczczenia 
zasług ponmznika NajGarka około sprawy polsltfcj 
na obczyźnie, na po.lsuwie jednomyślnego posta­
nowienia żołnierzy tego jjułku fundacya na rzeei 
wdów i sierót po poległych legionistach jego imiw 
nia.

Za zasługi na pola wojskowem został porucznik 
Najsarek ponownie odznaczony ostatnio ziotyT 
krzyżem zasługi z koroną na wstędze medalu wąło 
czności.

Przedłużenie termuui szóstej pożyczki wojenne!
Ministerstwo skarbu upoważniło urząd pocztowych 
Kas oszczędności do prz.yjmowania jaszcze do 31 
lipca b. r. subskrypcyj na szóstą pożyczkę wojenną 
dckonywaiiych w połączeniu z uiiozpieczeniein; — 
l'rócz tego urząd pocztowycl Kas oszczędność
upoważnia do przyjmowania dodatkowo będą 
cych już w toku subskrypcyj publicznych korpo. 
lacyj, fundacyj, zakładów, subskrypcyj zbiorowycl

hipotecznych.
- Pismo polskich prawników w Peteisburgu. W Pe

tersburgu zaczęło wychodzić pismo »PowrÓŁ«, or 
;an Tow'arzystwa wzajemnej pomocy prawników 
olskich. Nieść ono chce »promvk świetlany na 

dziei lepszego jutra, a krzepie ducha, steranego tu 
łączką*.

Polski klub wojskowy w Petersburgu. Grono Pu 
laków, wojskowych, założyło w Petersburgu Pol 
ski Wojskowy Klub Rewolucyjny, który ma za za 
danie: 1) zrzeszenie rewolucyjnych polskich ele
mentów w armii rosyjskiej; 2) pracę kulturalno 
oświatową na gruncie polityczno - społecznug« 

-wiadomienia Polaków wojskowych; 3) walki 
antidemokratycznymi, klerykalnymi i apcyonal1 

stveznmni wpływami wśród Polaków wojsrowjek 
4)" koordynowanie życia- politycznego wojskowycl 
Polaków z rewolucyjnym ruchem w Rosyi. !

A resztow an ia  prokuratorów w Rosyi. W hardzi 
wiciu miejscowościach z polećenha t-omit-oiow ro- 

Mniczych aresztowano prokuratorów sudowyoh 
Wobec/ego, że w wielu wypadkach aresztowani 
takie było zupełnie nieuzasadnione, minisier Kie 
eński wydał okólniki ̂ zabraniający hezwzględim 

zarządzania aresztowań jakicbkołv iek uizędnikóu 
sądowych bez jego wiadomości. W wypadkach 
kiedy którvś z urzędników zasliigiijc na por ta 
wienie go wolności za nad użycia,_ lub inne jakie* 
przekroczenia, winny się władzp miejscov/( ze s.tar- 
gą i motywami zgłaszać do ministerstwa, którą je- 
dynie może wydawać rozkazy aresztu proku ato­
lów lub innych fuDkcyonaryuszów sądowTycb.

Aresztowanie prokuratorów przez komitety ro­
botnicze t y  Oto chyba szczyt odwetu rewolucji na 
.rzedstawiciekich dawnej władzy i dawmego syste­

mu, za którego ci prokuratorowio byli tak często 
aresztującymi różne komitety.

Dnia 19 b. m. odbył się w kośJele św*.
Mikołaja ślub p. Godztyiry Małaciiow 

slciej, córki ś. p. Godznnira Maiaaihowwkii go 
i Marceli Małachowskiej, z p. Henrykiem Mnl- 
szech Tclicrśnickim, synem ś. p. Aleksandrą 
Mniszeeh Thorżnickiego i Mary. Tchorżmckifcj.
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Repertuar teatru, miejsniego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego 

W soboto, dnia 21 b. m.: »Faust« Gounoda.
W niedzielę, dnia 22 h, m.: j-M ĉkune ButterilJ> 

G. PuccinileaH.
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Reperlcar miejskiego teatm ludowego.
W irę, dJS 21 b. m * »*Veaeie Fonsia*, kro- 

tochwila Ruszkowskiego.
W niedzielę, dnia. 22 b. ra., po południu: lUem- 

na pL raa<; wieczorem. »Wesele Fomia*. _

8 K L A L K 5
iłozyłi w Adinwi»t,r#eyl „N&wej EslenŁj * -

Na Fundusz wdów 1 6’erot po legionistach: Bołuiił 
Juraś Soiakovie 60 K. E. Dziejowsid zebrane *.1 

„Saaru“ 80 K; Justyna Głowacka za pośrednieem
p. fetanisława Golika 10 K. . „  - in

Na 1 etli>nv FoI«kle: Chorąży dr Zygmunt Atus 40 
K lmleiflem blaicm > oirkow 85 p. pof.p. ruszenia 

L,a Julii H.: ’ł  W. & K.

lE iiy iiiw w it is iC iis iff l
wdowa po iaiyrderze dróg krajowych 

V marii w Kętach dnia 18 i*pca b. f , zm - 
■oyuz-oda aw. Sairran (utajni, prcezyws^j 

lat 72.
* ’ PovTzeD odbył » ę  15 Spca b. r., a nabożeń­

stwo żałobne 16 lipc^u 6477

(Ten c. k. Biura koresp.)
Wiedeń. łłl ftpww 

Na wezora jeżem positdwmjj Izb* panów w2- 
ćepre.zydent; k». F u e r e m b e r g  "hyoa-Eyw- 
w y  posiedzenie, zawiadamia o przyjęciu dep-u- 
łneyi adresowej Izby p a n ó w  przez '.esarza- Od- 
(CEytrjjft odpowiedź cesiu za na adres i wrywi 
Łtoą do wzniesienia trzykrotnego okrzyk”.: 
>Niocn żyje* na- cześć monarchy. Izba p©Y 
Ittyła okrzyk.
i Po przejściu do porządku dziennego, wzięto 
po*cl obiady sprawozdanie komisy! dla spraw 
podatkowych o ustawie, dotyczącej ? apewnie- 
tsła podatku wojennego od wyjfcasych < 
towarzystw i wyższego dochodu osób poszcze­
gólnych. za Tok 1D17.
\ Sprawozdawca bar. W l a s e r  stawia warto- 
tek o niezmienione przyj eeio ustawy w brzmie- 
tńu uchwaJonem przez Izbę panów.

Mowa Koźiniatia.
Zabiera g%3 członek Izby parów : K o- 

♦ m ia n . Mówca pragnąłby, jako wśród t2* k  
Wiło tyjących bezwątpienia najj starszy zwolen­
nik i pryodowpik polityki pollako^aistryacktej 
| Ri^ti-yacko-polsłac^' tnwsi^ipogląda porus syć 
iwsstyę, która nie prza-tanie być wytrteni© ak­
tualną. W tych dniach wydarzeń, porurwających
Świat, każdy Polak ran tylko obowiązek, ale 
&s&Ke i prawo, czuwa' j .rew.ioScią, zape- 
f-nisniern i umocnieniem egzystencji swojego 
kamor n i w tej mienzo działać w  świadomości 
eełu. Lepsza bgy.ystencysi pozostaje nierozerral-
ua z ] tańs-tw-cw em bezoieczenstweTu, siki i. przy- 
«ażańcią monarchii habsburskiej i  Austryi. Tern 
Ł ieł^ ezp iccyu icj l>yłoby więc nio dnerriać zna- 
ezenia kwostyi polskiej dla mo'nalfchi;.

. Wył^tnY> dwst-yngowany maz stanu, sprawo­
zdawca prowizoryum budżetowesro, zrozumiał 
fco tez, kiedy swoim wybranym pebtYcmym są- 
dera oświadczył, ze był za przyLączeniem Fróie- 
tciB/wa Polskiego do monerehii. Podczas g'dy 
aaród polsld w ubitądym stulocin uciskany był 
erzez irwoeh nie,przyjaciół i niejednokrotnie 
«sfts jnl.e prześladowany, kiedy go jego przyja- 
tięio opuścpi i o nim zanonuni-eli, wyłajczmle w
t  ] monarchii znała-d nie tylłw rzewmą oehnowę,
«Xe także swoją ogzyst^ugrę narodową 1 ni*> 
kaość razwoju w wysokim stopniu. Szk chetnw 
tnonarchą, którego pamięć zachowa z Wdziecz- 
neśeią serce każdego Polrka, jnywołat• polskich 
inężów '.tanu do steru i b m samem do wsp-ółu- 
jisiaki w luśstoryoznycb wydaizeniuch Europy. 
Przyszło do wzorowej jedności miedzy Polslia- 
fr. I a dynantyą, rmydzy' knijain a puóstwan.
Mie może to dla obu szron oznaczać tylko rt- 
tniniV'eTicyi bisiory ozu oj — pozostaje racz.j 
wartością polityczną, którą należy cenić t 
którą trzeba się liczyć.

Dla mowej iest to całkiem wystaj-czający po­
wód by pociiwalić polskie Legiony w armii au- 

Legiony to pozyskały w m w  
obu wzni dych i szlachetnych monarchów i oba 
ihir nycli spmnnicrtonycli arm;1,. _ ™
«e  wszystkich krajtseh- waleczmic i n 
t'ft, jak Legiony rzymskie. Z tego trze ę ‘ /  
'*ągnąć wniosek, ż-e jest dobrze sa ^ 
6-howdązklem Polaków, zadość uczym' " 
tonkowo koniecznościom państwowym, Ł̂ Ł 
•■zeza podczas walki, prowadzonej obeónie 
Ag\-stencyę i bcz.pieezeństw'0 mon" 'cldi 1 .
t^alki z Rosyą. Dlatego też polscy członkom m 
izby panów ghesowali za, prowizormim budzmO- 
wem i w  -przyszłości bez zaskweżeń głosować bę- 
h  za koniecznością,mi państwowemu Mówca 
też glosować będzie za potlalkiem cd zysku w"0 
jennego, kl.óry ma dopiomódz do zwycięstwa do­
brej sp-awy, do zwycięstwa zewnętrznego i we 
^nętrrnego IM ko po zwycięstwie mocarstw 
tentralnycli można spodziewać sir zc-odnie z 
jć«Toryczną i etyczną misyą lepszej przyszłości 
w 1 ikiego narodu. 

tń>iityka, realna może nadto jeszcze oprzeć sio 
akt, że wielkie polskie obszary oswohodzone 

tostaly z jarzma rosyjskiego pi*zez armie mo- 
oir-?‘ w centralnych, ze obszary te pozostają pod 

!l panowaniem, że zatem Polacy tylko z temi 
frWearstwarai mogą razem iśC. Polit-ka, któraby 

ehciała ojtrzeć na innej podstawie, musi, 
jog-' być nacechowana, jako »fantazya«. - 
' ^ rzę w gwia.zdę 'Austrjd (żywe oklaski), jako 
o ] P o i a k  i A astymk! Ufam naszemu wiel- 
jdł usy nemu cesarzowi^ î  poczytuj o sobie za 

-cle, że d'ineim mi jest żyć pod jego ber- 
gj11- (Oklaski). Te słenka stanowią * cred o* Po- 
aj ‘ :i: który cala swoją istotą jest przy swoim 
i. ^dzię. k tóry dba o jego przyszłość, a za,

ce służbowej dla nauczycieli. Izba wniosek' prze­
jęła-

Po sprawozdawcy drze Wittyku kierownik 
ministerstwa wyznań i oświaty, szef sokcyi 
Ć w i k l i ń s k i  przypomina, że' Izba juS przed 
przeszło 3 laty zajmowała aię pragmatyką stuż- 
borwą dla narczyciek. Dzisiejsze pjzedłożenic w 
kilku postsmowien,l?.eb, zmienionych przez Izbę 
posłów tvi porozumieniu z rządem, jest różno od 
poprzedn ego projektu. Ponieważ xe zmiany po 
óz^ści dokonano z inicjatywy fipecyałne.j komi­
s j i  zby panów w roku 1914, bez wątpienia o  
jsnae*a,ją poprawę. Spodziewać się należy, ie  
p « ’jek,t spotka się % korzystnem przyjęciem w 
Izbie, zwłaszcza że nauczyciele odczuwają wiel­
ką potrze! ę pragmatyki służbowej. Jakc row- 
i>oią>rrwnieini erioekowio wielkiego organizmu, 
powołanego dla rozstrzygania zadań państwo­
wych, nauczycible korzystuć mają takue z udo­
godnień maitejyalnycn, które przyznano urz jd- 
ńikom państwowywa t  droDw pragmatyki służ­
bowej. Wiele dutyrJuMąsow.,-en trosk ich bedzio 
•'suniętych, Jat na wszystkich polach, tak i ua 
polu nauki wszystko zawisłem jest od ludzi, 
którzy mają działać, Litc-m nowej ustawy su ­
nie się źę wotną dopierc przez działanie i współ- 
udztpi tych, którzy pow olani są do stosowania 
nfitawy I tych, dla których ustawa jest przezna- 
c jom , Ustawa ta z natury swojej nosi rekojnnę 
szczęśliwego poacodzenia. Po wywodzie końco­
wym spiaw c /.dawcy ustawę przyjęto w drughim 
i trzodom czytmiu bez zmiany.

W  miejsce br. E i i z o n b u r g a ,  który złożył 
mandat do komisy! konstytucyjnej, wy brr no 
generała! pułkownika br. G o o r g y e g a

Następne posiedzenie w sobotę o  godzinie 8 
pa południu.

k\ -n i,łV

„Mj -
(Teł e. k Mara koresp.)

f  arlin, 21 %c«,. 
(Bruno Wolffa)’. W  cr jbłiŻOTyth dniach r&a/Ją 

eię tozpi-'czać znowu yokowama gospodarcze 
między Niemcami s AutLru-\Yęrmami, wdrożo­
ne w roku tibiegtym, W twm celu uda 1?ą się 
dołegaci niemieccy do Wleditia i rozpoczną tami 
konferencje % refereniami odnośnych mijni- 
Swarstw. Korifercuoye potrwają zapewne czas 
dliS-a#. _J_______

0  z l a g o d ^ s m e  e s a z u r y .
(TeL e. k. biura kcueep.)

Wiedeń. 21 lipca- 
Dcputa.cya partyi konctytucy^tej Izby panów 

zjawiła &ię ycc.zoraj u prezydenta ministrów, by 
praetLs-fawić mu wajdliwoóci w stosowaniu cen 
'tiry w Austryi i zażądać zniesienia zaltazu a- 
bono wania dzienniltów zagranicznych, , zwła­
szcza francuskich i angielskich, które są dopn 
* "a ^ne i w Niemczech i na Węgrzech.

Lrezyden/t nrimatzow- wyjaśnił przedewszynt-i 
ktem poszczególne wypadki, podniesione przez 
deraiacyę, i zaipowutł, ie  będzie dążył db usu- 
ndęoia niocloniagań w Kbosowaniu cenzury i po­
ważnie rc-zważy sprawę po-̂ waleaifta m, albo no­
wa nie dzienników francuskich i ong:elskl!eh, 
zwrta,S7jeza pism fachowych.

razem
O dobroci silę monarchii! (Eywe oklaski). 

Przyjęcie ustawy.
1 1 nsdawy przyjęto następnie w druglem

i ^ Ciem czytaniu. 
t y , / '10.! przyjęto wnwsek E x rt e r a 1 tow , do- 
6 u ustowy o nadużywaniu imzy ozna.cz.a- 
^ l^ w aróty .
o y \a wniosek br. K u e f s t e i n a .  wzięto jk.J
tyc  y  ^pnu-mzdaiui, vomisvl dla spraw p-ou- 
tj ,, ó<di. dotyczące użycia pospolitego ruszenia

Sn?Tar5icajŁ; !y  awczdawca ki. K  i n a k y  prosi, by spra-
« , 'z /111' f*®yj4ć do wiadomości ze wzglgiu na 

»Jr®wody tego zarzadzerda nie pozosfca,- 
tojiej wątpliwości co do nagłości sprawy.

i ka alużbawa dla aai czycieih
^We* • a V r f t-aw'*a' Imitmiem icoinisyi budże-
^ a w 05 w  l  y -Ea. ? t n Tdku obrad umieścić 

^hzdanie Aomisy, budżetów, ,j pragmuiy-,

z 9 isn s iit9 S  P 0 lS f t x ! i
m m  i i l J L *
tteń (. k, Biura koresp.)

vofl^nłi rji ,, . Berlin, 21 lipciai.
,,x . tlonal Ztg dowiaduje aią ie  sekretsr" 

■otanu panstwowesro im  „
r -1 cl I U  P 1 f f  c  r P  i, SP1<UV «'ewnętrz-Ejch ł i e i r t e r i c h  aapraod r.-czorai do oołn
dniu do siebie na końfetmcyę mzy^ód^ów
Stronnictw parlamentu. Odbędzie zię ona w o-
grtdzio tego urzędu w ojjecności crsarza Wji-
belma. „ .

fir H s K fife m  a FjuksHm w m .
(lob c. Jc. ijjpra koresp.;

Sofia, 2i lipca. 
Kanclerz itzoaay łiic-haelis r okazwt objęcia 

swego stanów ska wystosował do prezydenta 
Ji iniisuróy Radosłatwowa- telegram, w Moryfn, 
ja-ko najp.erwszy Sw'ój obowiązek podaje trwa- 
n w niezłomnej wierności przy zawartych u- 
h  , , ’ <waa daja wyraz swej niteaxtowlainej 
ufnosa w 08*ateciz,ne zwycięstwo sławą otealei 
brom sprzymióiwonych.

"W odpoiwiedai twdniós! Ra a osła, wo w  u  zs- 
■tffaiMe w oetiatecznc zwycięstwo wywoła w Pu- 
garyi najżywszy oddźwięk i stosunki tnieda-w 
obu nar oclami, o iie to możliwo, jeszcz- simiój 
zaciesm- Wepolmie prtzelana krew daie rałooj- 
inię. że po szpczęśkw m zawarciu poHooju 
ryta u boku wielkich Niemiec feędife "mieć la - 
TOwmiloną jasną prrzysztość.

ze

R s w i t a  w  P e t e r s b u r e u .w
Perllj,, 21 jfpca, 

»Berliner Zeitung* am Mittag< donosi
Sztoldiolrou:

Wedle wiadomości, które otrzymano tutaj % 
dobrego źródła, rozruchy w ctersburgn trwa­
ły także w nocy z dnia 17 na 18 bn.

(Telefonem).
Monachium, 21 lipca,. 

iMilnoh. Z tg.* donosi z Hagi:
»Mbi ning Fest* don-osr cs Petert3b'iirga:, ie  po- 

Jeżenie w stolicy R osji znacznie się pegerszy- 
lo. Strajkuje 30.000 robotników. Demonstracye 
trwają r.lei:sfarmie.

Sfery rządowe spodziewają s:ę, że wkrótce 
opanować zdoDją syiuacyę,

Ciel e. k. Riurr koresp.)
Petersburg, 21 lipca,, 

(Router). Wczoraj przez cały dzień odprowa­
dź: no dc główmej kwatory sztaba, generalnego 

y^trykcio petersbir: .kim szeregi uwięzio­
nych marynarzy, żołnierzy i robotników. W y- 
oiauo wiole karabmów maszynawycli, karabL 
nów aryklyeh i patronów.

eh?n Ą RtS . T ż C0 WOj8ka dc Petersburga, aby

Przebóg zajść.
..  +. r_ , ' ■JętMBbOfi 21 lipci.
(Ato. pet.) i ilegiam okólnikowy, wysiany 

ptrzez prezydenta mim itrów ks. Lwowa do ko­
misarzy rzadow v ci: jua puowincyi, opisuje wy- 
G.irz&rua z dni 10 i 17 lipca następująco:

Rano 16 lioca przyszedł do Petcsbuiga sze­

reg oddziałów' wojskowych z Kronsztadu i Ora- 
Tnenbauniu i Peterholu, w południe jprzyłąezyły 
się d’o nich jeszcze trzv pułki i jeden batalion 
gremdyerów garnizonu petersburskiego, prócz 
tego ogromne tłumy 'uzbrojonych iudzi. Oddzia­
ły te udały się do pałacu Taurydzkiego, gdzie 
R. R. 2, jakofeż rada ooshhy wlościanslri!ch od­
bywały, narady i urządziły tam zbrojną mani­
festację Niesiono chorągwie z naoisem: Proc-z, 
s 10 ka,p'tali?tyc?nyini mimst-ramd Domagamy 
się, by cala władza mw.eszła w ręce rad robotni- 
czo-żołnerskiclu Na&l-rój tych, którzy bra-li u- 
dział w demona racjach, był jednak dla więk­
szości tych rad nieprzyjazny. Równocześnie po- 
jawdlo się na ulicach mnóstwo uzbrojonych ro­
botników i głosiło to seme hasła. Zarekwirowa­
ne sairiochody awykłe i ciężarowe z  fcarabimt- 
ml maszynowymi i z uzbrojonymi ludżm-' prze­
jeżdżały przez miasto. Przez celfe dzień w róż­
nych d delaicach padały strzały z rewolwerów, 
karabinów i karafc:nóv maszynowych. Ryli za 
bici i ranni,

G godz. 6 wieczór ttnlsko i uzbrojeni robotni­
cy próbowali uwięzić ministra Cereteuego, Do­
stali w swe ręce fctaESra rolnictwa Czernoava, 
którego puścili na wolność dopiero po mowie 
bolszewika Trockiego. Równocześnie wielki -po­
dniecony a "izbrojony tlnm otoczył pa tac lau - 
rydzkt, gdzie eię te' wyaarze-nia rozgrywały i 
próbował wtargnąć do wnętrza pałacu.

Podczas całego daia fcs, Lwów i inni wfon- 
kowie rządu Zoljęd b jli  w sztabie r-ctersOur, 
sfciegu pibernatora wojskowrogo, by wy praco­
wać szcztcsrółowe zarządzen.-a dla siłumienm 
nrepokojów, W tym ed u  rzad powolsł z okoli­
cy  do stolicy kilka- ciał wojskowych. Pc ich 
przybyciu posiano część wo>ka de pałacu Tan- 
ijtiizkfego, gdzie tł;an oblegał R. R- 2. I radę 
posłów włościańskich, wśród których zr.ujdo- 
rało się kilku ministrów. W  drodze wojsko ta  

które minio ze sobą artyleryę, dostaiu się pod 
ogied krzyżowy karabinów i Karabinów ma­
szynowych. Były przy tern znac-ms straty. — 
Wkońcu atrylerya dala salwę i utorowała sc1 se

Łele. 3) Rózmoinierny podział gratów między 
kozaków syberyjskich. 4) Wprowadzenie samo­
rządu. 5) Przyznanie pensy] dla wdów i sienM 
po kozakach, którzy padli lub stali się niezdol­
nymi do pracy na- wojnie. <

B f & t a t u r a  w  R s s y i .
Sztokholm, 21 lipca.

Jak donosi ^Russkoje Sł0‘wo«, ma vz Reryi 
fcyć witrotcfc zamianovvauy dyktator. Nie bę­
dzie nim Kieroński.

ulicy Lrtoiew, a p otem __
Uzbrojony tfum chciał o p a n o w a ć  wojskowe 
blure wradomości m  wjrbnżbju WoznesmjSklem, 
sts wojsko Łie dopużo^o do togo. Dzięki wyda­
nym przez rząd zauządzeniom stłumiono bunt 
i około północy yu-panował na ulnoach spokój. 
Wojsku rządowe rozbroiiy &arr schedy i uzbrc- 
jons grupy IiwlzL By .aapobiedz punowdeuiu się 
raziuucheów; rzr d czjmi wszelkie Sonięcwne na­
rządzenia i dokonywa uwięzień. Dzid rano o- 
twano y/szystkie mostj petensburs? ie, łączące 
dzielnice miasta ze sobą.

Gubernator wojskowy Petersburga, gonoiał 
Połowcew, kazał dziś'rano ogłosić odezwą 
która powiada, ż-e wykonując rozkaz rządu, u- 
8Uidęto ze stolicy ludzi, którzy z bronią w ręku 
zagrażali bezpieczeństwu i łażeniu obywateli, 
re®kazał wojakom przywrócić pouządek pu- 
blicanja Oubaruator wzywa- d tie-j ludność, by 
dJa uniknięcia nieszczęśliwych wypadków bez 
pilnej po-trzvby nie wychodziła * domów.

Równo■y/.eśnie rząd Kawiadanda komisarzy 
rządowych o zs "ządzooiach, pc^zynionych w ce­
lu stłumi enia "okotsau w Peteraburgu i wezwał 
Wt do wydania potrzebnych zarządzeń w celu 
prarszkodz-erm podobnym niepokojom na pro- 
wincyi, gdyż mogłyby cne wę wohić rozprzęże­
nie gospodarcze i oddziałać niekorzystnie na 
iniiwa; s prócz tego uszczuplić bohaterskie wy­
siłki armii, zmierzające ku przeł imaniu oporu 
nioprayjacioh.

€ z c M l d z §  m im y .
ęJ ei. c. k. Biura korssp.)

n  . . Lugano, 21 lipca.
zi amifci włoskie dcaos-zą, że prezydent pe- 
T ' 1 3 - idy robc tatozo" i żołnierskiej

Czeheadzc w czecie sebneych manito^aeyl, 
kiedy wraz z ministrami starał eię uspokoić tlu- 
uiy, «estał-.mnfrj«y lekko strzałem z rewolweru.

0 zawieszenie oron:.
(Telefonem). :

Budapesz</ 21 lipca. 
»Pesd Kaplo-. donosi z Amsterdamu: f  
Organ Rady rob. żołn. «Izyóestia« żąaa nu- 

tychniiasŁowego wstrzymania ofenzywy, tudzjez 
ogtoszonia, że koalicja pragnie pokoju bez ane­
ksy] j odszkodować wojennych. Pismo żąda da- 
tej, aby koAicya zaofiarowała Niemeojti za 
wicssenie brasu, celem ro-zpoczęcia rokowań po­
kojowych.

? T i } s M  M H m R i ®
(Telefonem ).

Amsterdam, 21 lijsca.
Zalożo-na na początku wojny >Uaion of De- 

niocratic Uontrcl* ogłasza w dziennikach na- 
się.jmjący projekt pązyuzłyyh warunków poko­
jowych: ‘ • •

I) Zupełne pczywidcenie niezawisłości Belgii 
pod względom -polityczjiym i gospodarczym.

■2) Utworzenie woinej i niepodległej Polski.
3) Opróżnienie obszarów, zajętych we Fran­

cji.
4) Opróżnienie Serbii, Czarnogóry i Rumunii, 

tupjjież przywrócenie ich niezależ/ności.
F Oo do Ai.zanyi i Lotoj yngh, tudzież Try­

dentu, rozstrzygnij plehiSĄTt
6) Wj pow^Rreuie ńaftdnomii narodowej w 

Auatao-W ęgrzech.
71 Konii-tan^ynopol i Lardanelt mają być u- 

jniędzynaTcdowione, Turcja- zaś poddaną zo­
staje pod kontrolę międzynarodową.

Co d c  kolony ińeraioekieh aneksy e są wyklu­
czane, nie to jednak konieczności zu­
pełnego pTzywrómnia >sta-tU3 quo antę*.---— ■ ■ — i

Kiffia n a e ^ t t  feteisrsMclŁ
(lei. c. k. Biura koresp.;

Haga, 21 lipca.
Rziid. iylejMkjski .nolccil posłowi w Lond,;* - 

nic gwofepK pyywń angielskiego pa-psow a- 
ggwwatiTayMpna m  wndach hole-ndorskich i wy- 
rażić 'JE^cS^ę, że rząd ąrgielsM za zajście tp, 
otewtiesmSb do prawa międzyncrodowego, da 
■ ch c e za d «nyi ó; wizvm cnie.

m  Z ftfla . e s t e t  le lB i
(TeL e. k. Biura kurfp* '

Nowy Jork, 21 lipca.
Z Waszyngtonu donoszą sa ^Arsoclateci 

Press*:
Rząd uchwalił odrzucić zaproszenie na kon- 

ferenecyę z sojusznikami, która ma się odbyć 
w lipcu w Paryżu, ponieważ udział w niej nie 
jest konieczny. Urzędowo jednak ośwmóctzo- 
no w departamencie państwa, że de^yzya tą 
rie ma być miarodajną <llą dalszej polityki 
Stanów Zjeduoczo-nych. .

po oou stronach małej Sfrypy i kolo Zarozieą 
które miały powstrzymać nasze wtargniecie wj 
front rosyjski, odparto, zadając Rosyanom cież< 
kie straty. Nasze lewe skrzydło posuwało s.̂  
wzdłuż górnego biegu Seretu po terenie bsym« 
stym. przerywanym jeziorami, skrzydło praw^

‘ postt*poYvało naprzód po obu stronach linii ko 
i lejo w ej Zborów-Tamopol. Przekroczono iin(j 
I Zalozce-Oieiow i przebito front rosyjski na gir 
bokóśe 15 km, Kilka naszych cnidzialów arak’ >* 
jąć, osiągnęło znaczne sukcesy kolo Bystrzyc< 
i Koniuch w okolicy Brzeżan i na południowi 
zachód od Brodów. Przełamały one stanowiską 
nieprzyjacielskie i wszędzie wzięły wielką liczb( 
jeńców do niewoli.

Koto Smorgonia. po potiukru 19 b, :n. i od 
wczesnego ranka 20 b. m. walka ogniowa była 
bardzo żywm, - .
. W Karpatach działalność bojowa znacznie 
odżyła i

Berlin, 21 lipea.
Biuro Wolffa, 20 wiec-zor. Na zachodzie wt 

Flandryd silna walka artylerył, ’
‘ Na wschodzie wojska nasze nnęnzy Seretem 
a Strypą silnie nacierają na ustęiunącego nio 
przyjaciela.

- Odpowiedzialny redaLfor:
R O M S  T A N T Y  S R O K O W S K I .

Wydawca:
R U D O L F  GFN fAN.

<-5
(Artvkuty tym dłiaie nie pochodzą od re>.tskcj1>

' P c d s i ę k c ^ n i c - .
Wszystkim tym, k t ó r z y  oddaL ostatnią posługą 

ś. p.

t e i  S f e l i f i  g p t y f c n i
a nam aieśK słowa współczucia i pociechy w lej 
ciężkiej i bolesnej stracie, składamy tą drogą 

najserdeczniejsze podziękowanie.
6469 „ ^ona i matka. >

iw ńinisłn s p f l w l e n M .
(lei. e. k. Biura koresp.)

Petersburg 21 lipca. 
(Ag. pet.) Minister spa,awiedliwosci P e r e -  

w e r c  e w podał się dó dymisji. '

m CjćSpałacu Rf
(Tei c Ił Bii.ra kmeap.)

Petersburg, 21 lipca. 
(Ag’, pot.). Ponieważ iząd w porozumieniu z 

W)rdzdalem wykonawczym R. R. Z. zarządził o- 
próźnienie pałacu tancerki Krzesińskitj, oraz 
części twierdzy piotropawłowykicj ze znajdują­
cych się tam uzbrojonych ludzi, udało się tara 
wojsko. Pałac zastało już opróżniony, znalazło 
w  ,uim tylko wielka ilość broni i materyałew 
wybuchowych. Co się tyczy twierdzy, to za 
swańcowani w  niej powstańcy stawili opór, pod­
dali sic jednak, gdy dano kilka salw w powie­
trze. Wnet potem zjawd się w twierdzy także 
przedstawiciele powstańców, którzy obsadzili 
byli dzielnicę Wasilij Ostrów po tamtej stronie 
Newy 1 oświadczyli, że peddają się rządowi.

(TeL c k. Biura, koresp.)
Petersburg, 21 lipca.

(Ag. pet.). Sztab okręgu wojskowego w Pe­
tersburgu skonstatował w sposób nie ulegający 
wątpliwości, że niepokoje można uważać za za­
kończone. Wszyslide jednostki wojskowe prze­
słały sztabowi oświadczenia, w których wyra­
żają swą gotowość popierania rzada w jogo u- 
siiowuniach ku przywróceniu porządku w sto- 
Fcy.

Peter,iburg, 21 lipca.
(Ag. pet.). Tymczasowy rząd ze względu na 

szereg kwestyi, któie w y b i ły  się w związku 
z prz wróceniem spokoju w stolicy, a wymaga­
ła natychmiastowego rozwiązania w porozumie­
niu z komitetem wykonawczym, postanowił u- 
stanowić specjalną komisyo, która ma pozosta­
wać vz stałym kontakcie z główn-olrcmenderu- 
jącym wojsk okręgu wojskowego petersbur­
skiego.

i  f r a n t a  g ^ H o y j ś k i e g o .
rWybuon w Łozowej. — KierenaKi ramy. — Kierenski 

. zachęca do of en żywy. —  Dywizja polska) F 
• Berlifc, 21 lipca.
rUeiiuior TagcbLi t(* donosi z komendy pe­

wnego pułku na wschodzie pod datą 18 bm.:
W  Kozo we j nastąpiły wybuchy w trzech oh-1 

szernych sk.ładach amuntcył. Wybuchające La- 
boje rozmaitego rodzaju tworzyły jakby działo­
wy cgień huraganowy'. Powody wybuchu nie 
są znane, gdyż zeznania jeńców rosyjskich ?.u 
sprzeczne. To jedno zostało stwierdzone, że 
przed wybuchem pomiędzy rosyjską artyleryę 
i piechotą rozegrała się krwawa walka. Koza­
cy obwiniają ludnobi cywilną i zabili z togo po­
wodu wielu mieszkańców Kozowej 

Podczas pożaru, który powstał skutkiem wy­
buchu, został —  jak zgodnie zeznają jeńcy —  
zraniony minister wojny Kierenski.

StwierćDono, ie  Kierenski przebyw a na. od­
cinku pod Brzezanami. T g iry  Łysorra nasi ob- 
sorwatcirzy widzieli przez szkła, jak na górę 
409 przyjechały samochody, wiozące 5 czy 6 e- 
sób cywilnych. .Tedem z nrc-h, widoczny rd toka 

powodu białej bluzy, miai mowę, podczas kt-ó- 
ej wciągał rękę w' sfcrouę góry T.yson5a; Był 

to, jak stwierdzili dezerterzy, minferer RierAi- 
ski, który zachęcał do araku'.

Trzy dywiz.ye zaamurskie z licznemi forma­
cja  mi mongolskiemu poszły z uriosieniem w o- 
gleń. Natomiast polska dywizjra, która stała 
naprzeciw lasu pod Szybaiinem, frzyw.aia się 
w tyle.

W  nocy przybyli do nas liczni dezerterzy, na 
linii tylko jednego pułku honwedów zjawiło się 
580 dezerterów rosęyjskich. W  nocy koner.Tr.nt 
rosyjski zarządził egień zaporouy przed swoje­
mu własnemi liniami.

Podziękowanie. > ... -
Przewielebnemu kskdzu dziekanowi Markiewi* 
czowi, Wielirożnemu Panu staroście, dobrmt 
Znajomym ś. p mego męża, oraz wszystkim.* 
którzy raczyli oddać ostatnią posługę Zmarło.’ 
mu, okazali nu pomo< i  ■współczucie, nie rnogąo 
osobiście, składam tą drogą z głębi serca. „Bóg 

* 1 ’ zapłaćl“
6179 v Natalia Dyakowska.

z terminem dc stawy do 1 srnrpma b r. 
Ofeity z podaniem stacji nadawczej nadsyłać 

prósz.”  pod adresem: 1
LEON SCHIN/ Ć5ET, w KRAKOV/lE ’

Kfi NCELARA A ADWOKA '

Dra ZYGMUNTA l i
przeniesioną została do domu

prsy iulicj Wolskiej L .  11, L  ■o. ,
L e k a p s

wclny od wojska poszukuje pozyeyi spe-kojne?
i nie nadto fatygującej 

Zgłoszenia przyjmuje Administracja 
Reformy" pod 1. 1000,

„Nowel
6290-5

" k ł y sittćs jy o t r j i !
(Telefonem).
' Kopenhaga, 21 lipca. 

Centralny komitet kozaków syberyjskich 
prz.^tllożcł rządowi następujące źąidnnia:

1) Utwrazonie demokratycznej rzo&zypospcb- 
toi troz różnicy stanO'wąi. 2) Kozacy mogą peł­
nio służnę wojskowa tek 9amo_.i<i.k inni obywa-.

I  «
(Teł. c. k. Biura koresp,;

Berlin. 21 lipca.
(Biuro Wolffa). Na prowokację ataku rosyj­

skiego między Dniestrem a Karpatami wojska 
nasze odpowiedziały 19 iipea koutratakierr. na 
południe od górnego biegu Seretu. łTrzedsię- 
wzięcio to w całości się udało, : O świcie dnia 
rozpoczęliśmy przygotorranie ogniowe, wsparci 
przy ten: wybornie przez artyleryę austro-wę­
gierską. Ogień ten noczynił w  stanowiskach r>  
syjsldch wielkie spusroszenia. Nasze wojska 
atakujące około godRny 10 zakiy rosyjskie li­
nie potrójnego systemu miedzy górnym Sere­
tom a Strypą i przełamały je. Już o godz. wpoi 
do 10 wzgórae Złota. Hora, wysokie na 400 me­
trów. na północ od Zborowa, dostało się w na­
sze ręce. Jasny dzif’ń sprzyjał ptakowi. Roz- 
nrsężone związki rosyjskie cofały się w panice. 
Ich straty wskutek działania ognia w zniszczo­
nych stanowiskach, ja koto/ wskutek ognia na­
szego pościgu były nauer krwawe. W  kilka go­
dzin po atafr.it można było już naliczyć 3000 jeń­
ców i 10 zdcbytycL dziać .Kontra tek i rosyjskie

Adwokat i obrońca wojskowy

.Dr LEON WAffEfHAUFT
w KRAKOOWIE 

p r z e p r o w a d z i !  s i ę

nz.nlkę Grre^śką L .  49, I. piętro.,
, 'naprzeciw sądu). * . /

Telefon nr 207. . G273-r

Dentysta
T r T łłsuss Easprzyoki;

ze I>wow.a ordynuje obecnie ł
 : Wiedeń I, B.. Goldscbraidgasse 6 :— -

(uiicj łaczaca Sferansplatz i Pcte.raTil.atz). ,

ADWOKAT i OBROŃCA WOJSKOWY

? Pr HERM AN mUKLb
w KRAKOWIE, UL. STRASZEWSKIEGO L. 25 

p o w r ó c i ć  6326-3

* 6 W i : n 53

.ca.
F e s s s y c ^ s i s ł

i
o T. w u r . y  p r z e z  s e z o n .  4376:

t Radca cesarski

'B r  Es e  s s !
powrócił i ordynuje jak zwykle od godziny 

2— 5 po peludulu 
w PODGÓRZU, R v NEK L. 13. Telefon 318,

s e rAdwofcat Or NśeMliau
ulica FłcryańęLa L, 49

mbznt? ttfa  mmni s iM,
Z arzad , p c im y c n a t ć w

„ & « r i . | § i i  r s  Sr®? fe ii
zawiadamia niniejszem, iż przyjmie obecnie k«J 
kanaście csćfc z zapewnienie ci całkowitego i dc 
brego utrzymania pod przystępnymi warunkami 
Wobec wyznaczonej ilości o-ób uprasza się < 
rychle zgłoszenia pod adresem: Jagiellonka 

Kwnioa Zdiój. 6466-!

E. I. l i .  M  W  »S IW B B f H
urządza 32-gą loteryę państwową na wojsko w.

cele dobroczynne. „
Ciągnienie odbędzie się dnia 2o hpca 191 f roku 
Plan ten loteryi obejmuje 21.146 wvgranych y 
ogómej sumie G25.( ;9 K, między niemi główny 
wygraną 200.0(!0 K, oraz wygrane 50.000 K. 
30.009"K, 20.000 L i t. <1., noóiych wypłata na 
stąpi gotówką. Czysty zysk jest przeznaczony 
-na wsparcie wojskowych zakiaaów dobroczyn 
nych. Lo8y po 4 K są do nabycia w kolekturaćł 
loteryjnych w biurach loteryi klasowej, w tr?< 
fikach, kantorach wymiany, w urzędach poczto 

i * - wych_. podatkosK.ch_ivt. d. . .629*



ftir m

u  18, przyjadę po*ndę na w>jar”

Itko towarzyszka do starsz j pani 
uh guwernantka do law eta; chamie 
jemoi* w arieo-iach ólms-iryeh. — 

ŻgłusstaU p«d JPa^ja l i i  przjj 
en jt  AimiaiitTiCia ,,N. K«fortBj“ 

6134 1 3

ńf (T W A  f f E F j J P M  K

Fiądsa-ekCJOia 
fOrzelsig, irofn7 od wujka, żonaty, 
ł  3O-0toUmi-l praktyką ar postępo­
wych jrosp9f!sn.rwach. gzoka pjsudy 
tiriz . o .  **. Łęitl jłó ra e , powiat 
Piliao. f .2 9  1 3

M a p s t s r  f a r m i G y i
iup<a:eflm.*łnT, łzuka posady, Eaj- 
ehetBśe< w etoLici podgórskiej, - 
L.d'., *T w aranfi B. FiętoHsk!, 
■1. lorbai ta  1. 7, i  p. D.a M. f ,  

6444 1 3

Starszy n t o a i t !
włądijąo językiem v Lkiw i niemie- 
itim , WóLiy od wojak™, peizntnja 
pojulf w prząiatehicrst.ris fabry- 
1-a r Ł la 1’ ^  ą^jp&went. ji ko ma- 
la rra * !. &PÓU ” 5ti pad B. Ł, 22. 
pttTjflWL-j Administracja „Nowej 
* s fo n r f\  6415 1 2

S & s r s ą S s  a p t e k i
po.Zakuję — £ . tuszenia pwyjnwlje 
id  uin. „N. Reform." pod Solidny. 

6420

F s p r a w l i i .
Wzufowy kura przygotowawczy do 

fcsi^klch egzaminów i matury.
Informacja bezpłatno i wpisy od 

fod i. 3—4, ul Wichałov jkiego 14, 
Q p (bociua Ssfmolickiej).

8 ^ 6  1 3

przy ni. Sicu lialzkiogo l. 33. do 
iprzadania. Wiadomość n wlaaci- 
Je'», między godz. 1 - 3 .  Poirod- 
lietwo niedopuszczalno. 6448 1 3

l a  s p r z ę t a !
pian ino . Ul 3zl*k 1. 41, t p. aa 
prawo. Oglądcć można od 3 do 6. 

8147

Ruiynawanej tcasyeiki
i dobjęuni reftroneyami i kaucją 
posznjyjjs się du pierwszorzędnego 
m<*o-??3l> “ lód. Oferty pięcrane 
prz-i .ąjo Biuro ogłoszeń siat-eri, 
KrokóW ni. Gofębi* 2. 6417 ! 3

C W y e r M
łzybka, obznajou iona w han- 
ilu modno-drofiizgowym. oraz

PfdKtsHBDI
a kończoną III klasą szkół 
iredmeb, znajdą posadę n fir­
my V  ?ąbuki &  Zim ier, 
W -Ł 4 w , Rynek 6 . 8453 i a

Lepszego
kawalerskiemu pokoju t  orłag?t, po­
dciętą, ele.try cznem światłem, po- 
azuttłje od sierpnia arajdnik ns- 
n.icstnictwa Ogłoszenia do Galie, 
dokłada obrotn bydłem. WoIsk- 14. 
Telefon Nr 1132. 5475

nauczycie1 o jer. francuskim dla 
chłopca 7 4 k!, (j mm realnego na 
wici do Królestw?. Adres: trałyń- 
ski, Szczucin. dla Rrb: kich.

6439 1 2

Łatwe zafode
przy o djmująeym lokaj su, d la paa - 
fiy irodnij inteligentnej, z dobrem 
pismem, Hoen*e )at 17— 19, czer­
stwej. on  daw '-/ w Galiryń I g io- 
szet-.in. do D ra 3. Kttr£«s?j rfaza, 
ol Batsisgo 20, w go-Jz. 12 do 5 
po połcil/iiB. 6443

K E M  m  Kasi
kupię l^b ważnie w przechowanie 
;& cwuknowsnycń. Tasze reflestnie 
na uprząż. — Zgłoszenia pisemne 
poa L & Kruków,, ókryrka poczto­
wa t. 136. 6431 1 3

>4^ ♦4«v4-7óHt4 »

E o m p l e t a s
nrząamuie Jiitan do spiats-
1E\ IŁ. \v iadomo4ć: ul. ''farszew- 
ska 1. 69. 6435 1 3

laczki, przypory budów!cne, urzą- 
flzenie Kowalskit i łlasarsde o .a i 
ożywano sz; uy kolojow a kuplę. — 
Zgłoszenia pisemne pod u  £ Kra 
ków, Skrytka pocztowa 1. 136.

6432 1 3

Pokoje i ob ady
Karmelicka 46, 1! p., na prawo.

5669 20 20

K liku  ś lu s a rzy
i 1 •lfiktfójnanJer znajdzie 
•lałf arł ad. itnie tv Krakow- 
■kiej Gazowni rnejskiej.

6442 1 i

frtntowy, na prrrerze, n w i . 
b l o w a a y ,  z  o ś i y i s f l e n l Ł m  
tlfe_ T y c iJ t Ł j ,  zaraz do wy- 
b: jr  5ia przy ul. Smoleńsk 18. 
Wiadomość u stróżki. 6tio i 3

Tapicer
przerabia meble, materace 1 t. p. 
neczy solidnie, D:e drogo. Przyj- 
■lnje iim^wieain i na prowin-^yę. 
E. Wesołowski, ul. św. Jana 1. 13 

6151 5 5

m y ś l i w s k ą  
I  L a b c t

CGs^a*j:za J . F W iO tn j 
tr Pcatlzo, lerdlnaadoTa 38.

5(44 4 4

Towarzystwo Kredytowe i 
oszczędności w Bochni possu- 
kuje biegłego

wolnego od wojska. Do zr- 
warcia nmowy na!eży zgłosić 
się osobiście. 6178 7 7

M -S B S S I S S
rzuts aracy  5 6  - k aw ła r& ^ u y  
„est 4o ”rydziCTża "ieni* cd 1 pa- 
źiizieroiKi Blrszych informacy? 
odzieli M, fdajnwaka, ul. SzUk 9, 
parter, w godzina?> od 11—6 po 
południu. ~ 6247 3 4

? = t j
w siądzie i prenntneraj „Przegląd 
Światowy” , m esięeznik bogato ii!u- 
st '0 'any, pośwtęeony wsrTStKtm 
głłęJoBi riedzy, Prenniłlerata ro­
czna ł0  K półroczna 20 K. Redak­
c ja  i administracja „Przeglądu 
Światowego": Pąbrowa Górnicza, 
ul. Sienkiewicza 21. 6250 3 i

ligiouowe wojjkowe, urzędni,*e, 
łtndentkie, poleca

M k m 1 9 *  Z? o  5 £
KrakUw, o!. Floryaśska U

tuż obok bram? FI rvańskiej.
5691 6 0

Tamfeorewanie
kafkj maszynowe i ręczne wszelkiej 
konfekcji dajiski»j i gukien wyko- 
uuja gustowaie, gtarannie, termi- 
■o' J po przystępny h cenacft. 
•Ł B2U !iiIngert -w Krhkowie, al. 
Miodowa 6, II p .  5545 2 ^

K flR K !! sprzelnjj:
aferaaift męskie, fatra, d.rwany per- 
•kifiw — S. B racka 5*

6_'l)ri 16

Dobre przyrządy do 
flsłenia i strzyżenia.

I-* orzytwy 
ze srebriygtei1 stali K 4--,

.  .  -  5 -
le i., .asno przyrządy d* goleaia, 
pan 1! K 4-- -, 5-—. Przyr.ąi do 
golenia „Perfekt\ < 8 ostrzami K 
1 3 — ,22-— Dwusieczna ostrza za­
pasowe, tuziu K 5 -— « • - .  .-a n t*  
zajTjki do strzyżenia K 12- - ,  In- —. 
W yuriua dozwolona lab zw.otpie- 
między. dżysyła sa zaliczką Jnb pn 
lodosiunin należrtosci o. i k. oadw. 

dostawca Jan Konrad. Dom wy wo­
łowy wysyłkowy, BtiU Nr 1356 

uechj Kalalag główny /adarm*

i  ogr, odpow , n m -ry k a ń tk ie  
n i r d i e a l a  b iu ro w e . Centrala 

d la  S a licy l, E o k o w io ; 1 K ró ­
lestw a  P c ls ld e g o .

BraKS&i, l!o?ynn!Ka Z3
i e l .  1 4 l6 .  145 26 o

Las ■ Mm.
Za koresn mdencyę z 8 l:pca 
serdecznie dziękuję. Proszę o 
podanie adresu lub naznacze­
nia czasu, miejsca i znaku po­
znania najdłużej do 28 lipca. 
Może być Olkusz lub okolica. 
Dyskrecya peji na pożadana. 

645i i a fcnryj s«e&

E m s r y t rzp U u w y
Jit 38, poilnb: przystojną pannę o 
■iezwykłyek zaletach ducha dabrą, 
łagadaą. nade' pobożną, posiadają­
cą własny majątoz Adre* proszę 
ps .twa da dama: Nifmćtynowski, 
Nadbrzezia. 6396 1 3

4 a l- 40

K A & A L E &
26 lat, zamieszkały w Królestwie, 
zajmujący pawzisc itanowiska i za­
rabiający 11.690 koron rocznie, 
pi ngnie pailabió pannę, mającą ed- 
pa^.ałaia wykiktałceai?, w ieki po­
sag. Zgtoesenia nieanentmewe wraz 
i  fotografią proszę nadsyłać <J 
Adsun. „N. leformy" pod „D y j
b r a c y g  i 5 “ . o.-z? i  2 i

p rs uff I I i i i  »
prowad.d o.śtTi k la s  ijiintL r e a ln e g o  m ę s k ie g o  I o a d r ie ta ie  nóra 

reod a og a  te ó s ś d e g c , ofea rakierty % jr a w a m i s z k ó l 
p -M iS łu .f t f ,  i językiem angielskim iub iraucuzkini ,ako obowiązko­
wym, nadr« k u r j  { i n y g o k r a i ó e d i  d o  glm &nLyam . Uczn ów 
(i nczenice) ginmarynw tlaąyczuagii p.zyj-nnjc się jako hospitantów 
łhcspitŁ .tk.) i ndzisla gię dla nio do.iutkowo nauki jęz. grack ego 
Rrzy sakład/.io istriois interna.' ula ch łow ców  poi kieruHkiem dy­
rektora gimua-.yom Dra Jai-a d a je s z * . W sprawia odpowiedniego 
nciioszezonia dla dt̂ ftwcKĄt- ? !dtivż;U td żs/ych wyj:*śnieć nalepy się 
& wracać d« Dyrekcji gimKazyam, ^akop&ne. wilia „Pouiasio1*. 6228 3 10

Sobola 21 uipea 1117

O B R A Z Y HIS
dnUnszk. Kosssus, 3s. Sucbssfnaera, *at»tr. Boisiaa, Sireiłfa

i innych da itabyeia

no3Jukn]0 Gazownia mię ska, a to;
6 mieszkań o judfrfm pokoju i kucl.ni i 
9 . „  o jednym po oju z piec**m kuchennym

w pobliżu Gazowui, t. j. vr dzielnicy VIII. XXII, tudzież 
w dz;e!nicy X IX  i X X  (Gr/.e«r«»r/ki i Dąbio). 643i

Zgłosaeflla przyjmui*" DyrekcyM Ga/.i.wm miejskiej.

W klssSonia s z t ^ k  E iię k p y u h  „ Z £ G H Ę T f t ł<

■ Krakov/, ul. Szczepańska I. 7. 8238 4 12

KILKA WSCHODNICH DYWANÓW
Staro meola, g^tychy, ndci™tury ebrszy, bronzy i wyroby tłu  

otrzymało i u i  do BDriedania

, B O K  O  T E  T J W K '  ‘
K r a k d t v ,  u l .  ś w .  T o m a s z a  2 0 .  «3fti 3 3

dłngolemi praktyk i tperetyk. w.l- 
n,y id Wojnica, połzukujs rocinej 
posady na ordynnryę. Prócz prowa­
dzania-. go: rolni pciejnuo sii admi- 
nistracy falscarku lob prowadzenia 
rachunkowości jfoipudarozej. / -  
et mia. Ai!a;n Wdówka, Fzsszów. 
ni Bernardyńska 8, i p. 6322 3 3

R e -ta s r k a  pozytyw ni
poszukuje zajęcia ca kilka godtia
dziennie. Z.-łoazenia list. pnd ,irens

rzyjuiuje Adm „N. Relormy*. 
6361 3 3

1 M U M

T e le fo n  3541

i f m f f i p f i k p f t !  "

W E fąiM , kal! i pan;e,r woskowy, farby, c&EjniilsaJIa

IŁff-.KÓw, © reark a  44, TeSt-fcra 3541.

I ! l
e

obrns szko>' bslendcrBtiej, duży, suknia brokatu i kilkr. cennych 
obreaów nadeozły do , 04i4 2 3

Hall U cflseyjn sjp  Bracisa Sa

W myśl nchwaly Komisyi gazowo-eloktrycznej * dni« 
30 czerwca 1917 podnosi podpisana Dyrekcya z powotn; 
wzrastającej drożyzny węgla i robocizny eony prądu, jak 
uastęuuje:
1) prąd do oświetlenia z 75 h na 90 b za kwg.
2) prąd dla klatek schodottych z 60 h na 70 h za kwg.
3) ryczałt miesięczny dla klatek schodowych za jedną lampkę

a) w czasie letnim 1 i  K 2-—  nt. K 2 50 
h] „ znuowyra z K 2 50 na K 3 — 

Podwyższenie cer> prądu obowiąznje o l ostatniego od­
czytu stanów elektromierzy na miesiąc lipiec tok, te  wszyst­
kie rachunki za prąd, v/vsta«ion8 z datą 31 sierpnia 1917 
i ryczałt za sierpień będą obliczane już po cenie podwyż­
szonej.
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N a | p I q k ! « I « | s * ą  o ^ d l o t o ą
koD.sty ju t  pełny,

p  b u fu y  i |e«srny I?iisst
2  Paulo, któr» pod tym wzęlędaso ni* uważają

r/j. sio k» dołioBsłs, teuhi’ą s nu otiuimć
r>/ do Idy K.iau*a, którs zfipiffti* L-bs wydatkuw, 
/  Da podstawie swojej wypróbowali*) motały, 

udsiiU d>s retnie r&dy ceioni szyssauiaidual-
UTch, pełuyoh kształtów .

Icip K ra u te, Prensbarg jWęjjry), dohaat- 
Strasab 2, Abt. 47. 1773 24 0

M  t o  ?
za n lpowiedniiwr honoraryum pr: r■ 
kottiju pr*vvn.ka do ogz^miua histo 
ryc.-nOjjo T erm * josienny. Zgto- 
szeiua listowno pod „Łjjzartjiis 
przyj a  uj 8 Admis. „N. Reformy1 

6 rn  3 2

E e m r
mało aiywŁoy, óobr.ij m.rki. tamo 
uo sprzedania Oglądać utożaa mię 
fSr.f yodz. I f —2 w południe Pad- 
zsmeza 14, III p., za schudów n  
pruwo. 6312 3 3

M m i  M i i i
z kilkuletnią praKtyfeą poszu- 

Mgftdy Zgłoszenia pod 
..SniwfjflłW jra" Biuro ogło­
szeń Sokołowskiego, Lwów.

■- 6291 3 3

Aancezaryi
adw Dra Fllipi* Landaua, ni. Kar­
meli ka 1. 8, „'oszukuje rutynowanej 
munuanikl, pisząooj biegle n» ma 
sfcynio ttil83 3 j.

.,1

C F a .
Crsla 22 łf, SU, i w dniach nusiępnvch o godzinie 8 

rano sprziwUwane będą w  fi, fa. w filskcw ysa szp iia łu  
aen i w  3tCKni konto wyzdrowiało w drodze publiczuej 
licytacyi najwięcej ofiarującemu.

• Do l’cvttcyi przypuszczeni będą ty lk o  p & » i* d a C Z 9  
re ljiy ch j kum/y 8ię wykażą CćityiiKata.n 

c. k. starostwa lab c. k. Rejonowej Komendy, stwierdzają­
cy® zarazem Rość zapotrzebowanych koni.

H&siżtss'*® feoitói i p oś i-s t is ic j bezwarunkowo od 
kupna koni bęoą ittfiaCZfini. 6̂ 37 a 2

Bochnia, 17 lipca 1917- >
C. k .  t e ó » d a  asp ita la  k n r l w  S o cb tŁ

® » W  a t  M .
Wytwórcy taczek w mniej­
szych lub większych ilościach 
zechcą zgłosić się natychmiast 
listownie do Ligi Pomocy prze­
mysłowej, Kraków, nl Stra 
szewskiego 98, podając wriry 
i ceny.—  Nadesłanie wzorów' 
pożądane odraza. 6253 2 4
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do J łi giinu. i lealn. i kiaa wyż- 
sa t <-h. V, «g r«W j kurs przyguta WŁW- 
i *y d« woselkich •osjwrrir.fcr i b »  
tur* p d kisrowuir(H'nm pr.»f.gima 

Opieka wythowawczn.
Inforui».;j.« kbaiitńRie i wpi.y od

3 4  u t  r«.?i ó ,  i . b w z L i e Ł o  ’ 4 ,
II p., ibocma KarmuLtkioj'

433S 3 5

uo soraedauia willa i  ea-ern urrv 
dżemem (lab bez), badająca Umai 
ua hotel.* lub peasyonat. Wi>=do 
inoió u wł iścicielici willi „He.ena* 
□L Jagiellońska, ^ukrpaua.

6 )09 2 4

P f l s f i u l s  si?
kosye^Sfl lub c s sp e a y p  s‘k l
Wiadomość: nl. Orsdzza 49, parter 

6370 3 3

j P r & y j m ę
od 1 Sierpnia, na miesskanie ■ rsnól- 
no paaienki lub parni; fortepian w 
domu. \TiadoHi»ść u stróża, nl. Kro- 
woderake 17. 6336 3 ć

w Krakowie, za dopłatą 10 tysieoj 
i. Zgłoszc

10“

iinrou. Zgłu-rzcnia odbiorę pod .,ŁcTI- 
Adaiiiiistracyi N. Reforiiiy*

6301 3 6

P o M e e s O z a  
f a s y M m i e g . -

o t . ,  n t t n l ł  d o  p r a k t y k *  * o a r
kuje i i )  o j 1 si«'pni» do magatyak 
ubrań męikieh. Zgłnrzaaia pac Fd 
tnacnik" przy majo Biura ogiosifl 
Stabtera Kraków, ul. OałfkL 1. I 

6311 a 3

0 1 > i s  d l
a 3 i  łń 2-40. UL Gołęoin 16, I p. 
Wydaje się w domu i n* mia»vo. 

6100 6 10

P a szu k u lB V \Uu l u

Zp?ożYcielo T o w wa akcyjnego pud firmą-
c r  '̂ T.uST5* ^  r  n m r

j o k .  J l a  j L Jm JL  i
d l a  O a l l e y l j  Ś l ą s k a  I  B u k o w i n y

podają do wiadomości powszechnej, ża

S U B S K R T P C T A
na akcye tegoż Banku zostaje p i»zedłat«j!7m  sio

c f t n JL l i s t o p s i . ^ £ i .  1 9 1 7
Potvołując sitj na pierwotne ogłoszenie, podajemy ponownie tylko 

główme jego zarysy, a mianowicie:
Bank ziemski rłia Galicyi, śląska i Bukowiny upoważniony jest do 

prowadzenia wszelkich interesów bankowych, a przedewszystkiem d o  p r o ­
wadzenia interesów, związanych z posiadaniem i obrotem ziemią.

W  m y ś l  k o i i c e s y i  u p r a w m io n y  je s t  B a n k  d o  w y d a w ^ n i k t  O b H g a c y j  
n a  p o d s t a w ie  u d z ie lo n y c h  pożyczek hipotecznych i posiadanych papierów 
wartościowych.

Pierwsza emisja akcyj wynosi 2500 sztuk a 400 K, Bank upoważniony 
jest jednak bez osobnej koncesyi rządowej podwyższyć k a p it a ł  a k c y jn y  
O dalsze 25U0 sztuk takichże akc-yj na podstawie u c h w a ły  Walnego Zgro­
madzenia. -

Na kupno każdej 400-koroncwej akcyi należy złożyć przy zgłoszeniu 
100 K, zaś resztę najdale; do dnia 1 listooada 1917.

Akcyonaryusze, którzy przed dniem 1 lipca złożyli na kupno akcyi 
gotówkę, otrzymają 4 i V2-proeentowe odsetki z» czas od 1 lipca do 1 listo­
pada 1917 Takie same oprocentowanie otrzymają nowi subskrybenci od 
nadwyżek, jakie wpłacą przy zgłoszeniu ponad 100 K na każdą akcyę, a to 
od dnia wpłaty do 1 listopada 1917, t  j. do dnia, w którym subskrypeya 
stanowczo zamknięta zostanie.

Inne warunki nabycia akcyj sa te same, jakie podano w pierwotnem 
ogłoszeniu subskrypcyjncm, a w szczególność’ miejscami subskrypcj jnemi 
są: dla Śląska Towarzystwo oszczędności i zaliczek w Cieszynie, a dla 
Galicyi i innych części Poiski Galicyjski Bank ziemsk. w Łańcucie, lnsty 
tueye te udzielają zgłaszającym się na żądanie deklaraeye do podpisu, 
statut nowego Banku, dokładny tekst poprzedniego ogłoszenia, oraz czeki 
pocztowej Iśasy oszczędności celem przesłania gotów-ki. Czeki te opiewają 
na Filię Banku krajowego w Krakowie, gdzie zostaje ulokowany kapitał 
akcyjny w osobnymi racnunku, noszącym nazwę »Bank Łańcut*.

Nadwyżka ewrentualnie subskrybowana ponad ilość akcyj pierwszej 
emisji, bedzie przeniesiona na rachunek emisyi drugiej. 603& 3 3

Łańcut w czerwcu 1917.
• Imieniem koncesyonaryuszy 

Sr Jan kiten^a.
Imieniem Gal. Banku ziemskiego 

» Rada Nadzorcza
Zast. prezesa: 

fep- Łałc-al T y ciy ń rtd .

B».

Prezes:
Dr Stanisław  £ ;P  ihh wfck!

Sekretarz:
D t H e n r y k  Sf.epec^sL

Z  drukarni L iterackiej w  K rakew ie, utt«* JiieieUoi&ka JL. i i .

kasjerki z wyiiiźnem pi­
smem do w ięk sze j firray han­
d low ej. Z g łoszen ia  przyjm uje 
Admiuistracya „N. Reformy* 
pod 2 .  5 ‘ *. (078 e 10

n i  l iSIpL
młodego, wolnego od wojska, 
niniejącego czytać i pisać, 
przyjmie Bazar krajowy, Kra­
ków, Rynek gł 33. Zgłosze­
nia między godz. 12— 1 w po­
łudnie. 6077 6 10

Kupi?ję garderobą
męskij, nijwftaą; piaoę najwyższa
< enj (apisai boreąjondontkę do 
jt„ Schmausa, Kraków, ul. Sr.e- 
rokm 1. 22. 6263 5 lu

P s S s r a w y m
I u r la p o w m y ®  wyrabiamy szyb­
ka p raw d  s lu ib y  i .m er . o c i i o l
Specyaliści ułatwiają t«t we; lkie 
eg*u miui- zwłaszcza matury 
czne lnformatya i 4gioszema od 
godz. 2 4 po poładniu. Prospekty 
na żądanie. Euraa nzupsinia |ąci 
Kranów, ul. (;*arno« lajsk* 1. 32,
II piętro, 6177 3 3

i i i
do urządzenia wiejskiego ■-&?* 
takn na 2— 4 pił. S w ó t  Cx&* 
sław, p. Boocyyre. Tamie
potrzebny o g r b ó c ik  do pro 
waćken:a szkółek owocowych 

6342 <3 3

Krochmalu
ryżowego

benzyny, mydlą i wysobia 
zawartości fłussczOw kwut.0 
wych, gnaty arabskiej, oorak 
sa pos -ukuftó ; *a alu „Tersa1’ 
R raltaw  ul. Cz,raowiojg„^ 1. 72 

6306 3 6

*vsftrSS i l F
jjWiłlfc V og la tf, poKoje ja 
sne, słonec'.ne i z całQra u 
trzymaniem do umiatkowa 
nych cenach do wynajęcia
: 6292 2 3 Zarząd w ilii.

Do sprzedania.
Z powodu wyjazdn willa H 
" ik o ^ a n e m  wielka, solidnie 
i stylowo zbudowana, z wodo­
ciągiem, łazienką, w pięknem 
powożenia lesistem, z komple- 
tnera umeblowaniem ilo sprze­
dania lub zaoiiany na dom 
Bhzszr, wiaóoiność: Zakopane 
nl. Zamoyskiego 9, u wła­
ścicielki. ‘ 6287 3 0

M agistral m iasta W ieliczki
przyjmia:

1) słrókft szkolnego (tereyana), człowiek* w siio wieka, wolnego 
ud stułby woj) towe] albu m  sllde zdolnego jednakże d* 
siuiby szkolnej, znającoge się (koniecziiie) na centralnejn ogrze­
waniu i posiadającego agzauun palaczs,

2) pomucnika stróia szkolnego.
Podania ze ńwladectwamł, Btwierdz&jącemi, że zgłaszający (i) 

są obeznani s centralnem ogrzewBnieai 1 czynnościami szfolneaii, x po 
danier iswych warrnków, n .leiy  eglnm af pod adresem Dyrekcyi 8skołj 
wydziałowe żeńskiej w Wieliczce (Zadary). 6315 2 3

l j j r ó r o  ucoważnieala m  0  m  1 hjj. jg g ą g jś  j ag.

3 2  c .  k  Ł o t e p y ©  p a ń s t w o w a
na wspólne wojskowfa cele doDroczynne.

 • ----------------

Ta loterya su gotówce
obejmuje 2 1 . I 4 6  * w y g p a k iy cti g e t ć w k ą  w ogólno1 

ilości 6 2 &.0 O0  k o r o n . Główna wyprana:

l s : o
Ciągaienie c u t ą ? -  jg w aio w Wlsóniu 26  lu c a  1611 

L o s  f e o s a t j i j e  4  k o r o n y .
Losy są do nabycia-, -w oddziale loteryj dobroczynnych, Wiedad 

ijj- ('ordci 9 Zolian.t8gtrasse 6, w król. węg. Lyrekcyi iochodów loteryj 
pych, Budapeszt, IX., IlaOTtzollamtsgebaudb, w kolekturach loteryjnych 
naukach, w urzędach podatkowych pocztowych i kolejowych, w kan­
torach wymiany i t. t o — Dla kupujących losy pleoy gry zadarto — 

Przesyłka losów wolna eh opłaty pocztowej.

l i c ,  &  & ener. D yrekcyi lateryl paasrarci^fck
6430 9 10 (Oddział loteryj na cela doaroczynne).

&są4 -i. i. ukarai U  i .  Gśr»lu


